
W całych Niemczech podnosi się 
gniewny głos protestu 

przeciwko wojennej polityce Adenauera

Z II Zjazdu Korespondentów

W ub. niedziele, dnia 18 
maia br. odbrl sie w Koszali
nie. w parku -Przyjaźni Pol
sko - Radzieckiej, wielki Fe
styn Ludowy, zorganizowany 
w ramach Dni Oświaty. Książ
ki i Prasy przez Redakcję 
„Głosu Koszalińskiego-* przv 
współudziale ZW i ZM ZMP. 
Prezydium MRN. Domu Kul
tury i „Domu Książki".

Kilka tysieer osób orzygla* 
dało sie wstępom zespołów ar 
tvstvcznvch. orkiestry i chó
rów. Na bogata cześć arty
styczna złożyły się polskie 
tańce ludowe, pleśni masowe i 
popularne piosenki ludowe o- 
raz deklamacie zbiorowe i po
jedyncze w wykonaniu zeepo-

Posiępową młodzież tmiwer 
sytecka we Frankfurcie nad 
Menem wystosowała do mini
stra spraw wewnętrznych w 
Bonn, Lehra depeszę protestu 
jącą przeciwko terrorowi poli 
cyjnemu wobec młodzieży nie 
mieckiej. Demokratyczny Zwią 
zek Kobiet Niemieckich w Mo 
nachium wystosował do r'ządu

Hz Prezydium, Ujazdu zasiedli obok przedstawicieli Par 
iii, władz terenowych, kierownictwa. Redakcji obi/ gazet 
szczecińskich i Radia, ornz przybyłych. nu Zjazd delegatów 
z NRD — przodujący korespondenci robotniczy i chłopscy 
z miast i wsi województwa szczecińskiego.

Na zdjęciu: u/idok prezydium. Zjazdu.

w Bonn pismo, potępiające jak 
najostrzej bestialskie metody 
policji adenauerowskiej wobec 
młodzieży patriotycznej w Es
sen. Rada miejska Dortmun
du uchwaliła na wniosek rad
nych komunistycznych i socja 
lirycznych rezolucję protestu 
jącą przeciwko militarystycz- 
nej polityce rzaau Adenauera 
a w szczególności przeciw pod 
pisaniu „układu ogólnego”.

' BERLIN PAP. W piątek de 
monstrowuło w Hamburgu 
przeszło 130 tysięcy robotni
ków i pracowników umysło
wych przeciwko militarystycz 
nemu „układowi ogólnemu”, 
jak również przeciwko nowe
mu drakońskiemu regulaminu 
wi. narzuconemu zachodnio - 
niemieckim zakładom pracy 
przez rząd Adenauera. Była 
to największa z dotychczaso
wych demonstracji zachodnio- 
niemieckich przeciwko zgub
nej polityce rządu bońskiego.

O godz. 14 w Hamburgu 
przerwana została praca, a nie 
co później uległa przerwie ca 
ta komunikacja miejska. Na 
plac przed Domem Związków 
ZitwodowTrch w Hamburgu po
dążyły z różnych części mia
sta djugie pochody.

Na transparentach obok ha
seł potępiających nowy regu
lamin zakładowy wklnialy licz 
na hasła stwierdzające, że ma
sy pracujące Hamburga wal
czą przeciwko „układowi o- 
gólnemu” i domagają się na
tychmiastowego zawarcia trak 
tatu pokojowego.

Wielkie demonstracje prze
ciwko „układowi ogólnemu” 
odbyły się również wDuessel- 
dorfle, Brunświku, Kolonii, 
Mannheimie i innych mia
stach.

Manfestacyjny pogrzeb 
ofiary krwawej masakry* 

w Essen
BERLIN PAP. Agencja 

ADN donosi, że w Monachium 
odbył się. uroczysty pogrzeb o- 
fiary krwawej masakry w 
Essen, Phitipa Muellera, za
mordowanego przez policję a- 
denauerowską. W pogrzebie,

łów szkół Podstawowych i 
liceów oraz zesnotow zet- 
emnowskjeh z Koszalina i 
Słunslca.

Dużvm powodzeniem cieszy
ła sie także loteria książkową. 
Obywatele Koszalina rozkupi- 
li wszystkie losy. Wokół pla
cu rozstawione bvłv bufety 
nrzenośne z nanolami chłodzą 
cvml, zakąskami i słodyczami.

Dla • naszych milusińskich 
zorganizowano szereg gier 
sDortowv.ch.

Największa atrakcją były 
wyścigi w workach i era w 
siatkówkę oraz walki bokser
skie.

W godzinach wieczornych 
odbyła się zabawa ludowa.

Brygada młodzieżowa
Jana Kocta 

z PKP Białogard 
godnie uczci Zlot 
Załoga oarowozu PK2-3 pa

rowozowni I kl. Białogard dla 
uczczenia Zlotu Młodych Przo 
dnwników zobowiązała się za-, 
oszczędzić 40 ton węgla mie
sięcznie. sDalaiac 35 proc, mia
łu węgłowego oraz 5 proc, mu 
łu węglowego i drobnych asor 
trmentów. co przyniesie osz
czędności 4600 zł. Załoga zo
bowiązała sie również prowa
dzić- Dociągi bezawaryjnie i nla 
nowo.

Na zaoszczędzonym węglu z 
jednego miesiąca załoga Koc
ta w składzie: Bolesław Jonko 
— maszynista. Aleksander Ge 
bicki i Władysław Motyka 
pomocnicy maszynisty, zapro
wadzi pociąg zlotowy z woj. 
koszalińskiego do Warszawy i 
z powrotem. Ponadto załoga 
oarowozu PK2-3 zobowiązuje 
sie usuwać uszkodzenia możli
we do naprawy we własnym 
zakresie.

Brygada Jana Kocta wzywa 
do współzawodnictwa wszyst
kie brygady młodzieżowe całej 
sieci PKP woj. koszalińskiego.

Drogi Towarzyszu!
My. zebrani na XI Zjeżdzie Wojewódzkim korespon

denci robotniczy i chłopscy Ziemi Szczecińskiej, przesyła
my Ci. Towarzyszu Prezydencie, najserdeczniejsze po
zdrowienia.

Nasz Zjazd, który odbywa się w Dniach Oświaty, 
Książki i Prasy wytyczył nam nowe zadania, jakie stoją 
przed nami .jako korespondentami w walce o pomyślną re
alizacje trudnych zadań 3 roku Planu 6-letnicgo. Jesteśmy 
przekonani i zapewniamy Cię, Drogi nasz Nauczycielu, że 
wywiażemy sie z zadań, jakie wytyczyła nam Partia i Rząd.

Kiedy rok temu 19 naszych kolegów otrzymało z 
Twoich rak najwyższe odznaczenie państwowe, zaszczytne 
to wyróżnienie było uznaniem dla pracy wszystkich kore
spondentów, zwalczających zło, propagujących zwycięstwo 
wszystkiego co nowe i słuszne.

Przyrzekamy Ci, Drogi Towarzyszu Prezydencie, żc na
sza praca wykażemy, iż jesteśmy godni uznania, jakim ob
darzyłeś- nas w imieniu całego narodn. Zapewniamy Cię, 
że nieustannie czerpać będziemy z Twoich wskazówek i że 
uczyć sie będziemy na Twoim przykładzie, jak walczyć 
z wszelkim złem.

Opuszczamy Zjazd uzbrojeni w nową energię do pra
cy i walki o wykonanie wspaniałych i gigantycznych pla
nów produkcyjnych. W naszych fabrykach i stoczniach 
walczyć będziemy o wysoką .jakość produkcji, o upow
szechnienie nowych metod prący, o doprowadzenie, do 
świadomości każdego robotnika zadań wypływających 
z planu.

Będziemy walczyć o wywiązanie się wsi szczecińskie) 
z obowiązków wobec Państwa, będziemy w naszych kore
spondencjach upowszechniać stosowanie radzieckich me
tod pracy w rolnictwie, walczyć o wykorzystanie każdego 
ha ziemi, o zwiększenie wydajności -z ha. Będziemy ujaw
niać w naszych korespondencjach ze wsi oblicze wroga 
klasowego, budzić czujność pracującej wsi. Staniemy się 
orędownikami spółdzielczości produkcyjnej, która zapew
nia chłopom pracującym dobrobyt i pozwala na podnie
sienie produkcji rolnej.

W naszej pracy, na każdym kroku tępić będziemy bez
względnie dywerszntów, sabołażystów spekulantów, bu
melantów i pijaków, biurokratów i sobiepanków. Będzie
my demaskować z całą mocą kułaków i tych wszystkich, 
którzy hamują nasz marsz naprzód, do socjalizmu.

Drogi Towarzyszu! W Zjeździć naszym brała udział 
delegacja korespondentów robotniczych i chłopskich z Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej. Jej udział w naszych 
obradach przekształcił nasz Zjazd w wielką manifestację 
przyjaźni polsko-niemieckiej i był dobitnym wyrazem te
go, ze granica na Odrze i Nysie jest granicą przy jaźni i po
koju miedzy obu naszymi narodami.

Pragniemy Cie zapewnić, Drogi Towarzyszu Prezyden
cie, że nie ustaniemy w pracy dla dobra naszej ludowej 
Ojczyzny.

Pod kierownictwem Polskiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej śmiało realizować będziemy zaszczytne zadania 
robotniczych i chłopskich korespondentów.

Uczestnik. Zjazdu, górnik kopalni „Bolesław Chrobry'" 
w Wałbrzychu, tow, Krypę, podarował swemu niemieckie 
>ę,u. towarzyszowi-górnikowi kopalni im. Karola Marksa 
w Zwickau tow. Spazmowi, swoją odznakę przodownika 
pracy. Teraz, w czasie krótkiej przerwy w obradach, roz 
mawiają serdecznie o swojej pracy i doświadczeniach w 
wieloletniej pracy w kopalniach.

tu Centralnego Niemieckiej So 
cjalistycznej Partii Jedności, 
tow.. Inną Schmidt i redakto
rem naczelnym gazety „Lan- 
doszeitung" . w Schwerinie, 
tow. Theo Grandy na czele.

W prezydium Zjazdu zasie
dl) m. ińn.: zastępca kwrowni 
ka Wydziału Prasowego KC 
PZPR — tow. Kowalewski, 
1 sekretarz- KW PZPR w 
Szczecinie — tow. Jabłoński, 
sekretarz KW PZPR — tow. 
Karp, przewodnicząca delega
cji korespondentów z NRD — 
tow.' Irina Schmidt, redaktor 
naczelny „Landeszeitung’* —• 
tow. Grandy, zastępca p.-zewod 
n lezącego Prezydium WRN w 
Szczecinie — tow. Szechter, 
pisarz Jerzy Andrzejewski, 
I sekretarz KM PZPR w Szcze 
cinie — tow. Kubiak, przewód 
nlczący Prezydium MRN w 
Szczecinie — tow. Polczyk, 18

List uczestników
II Wojewódzkiego Zjazdu 

Korespondentów Robotniczych 
i Chłopskich Ziemi Szczecińskiej 

do Prezydenta Bieruta

II Wojewódzki Zjazd 
Korespondentów Robotniczych i Chłopskich 

obradował w Szczecinie
korespondentów „Głosu Szcze
cińskiego" „Kuriera Szczeciń
skiego-’ i Polskiego Radia w 
Szczecinie, z tow. Szczypkie.ię 
Stąpałą. Anną Dybka, .lewiń
skim. Górskim i Sobczykiem 
na cz.le. korespondent ..Ga-e 
ty Robotniczej" we Wrocła
wiu. górnik Iow. Kryps i ko
respondentka z NRD, trakto- 
rzystka Gizella Świnka ora/, ra 
daktorzy prasy szczecińskiej I 
Polskiego Radia

Zjazd odbył się w atmosfe
rze niezwykłego entuzjazmu t 
świadomości doniosłej roli ko 
respondentów" robotniczych 1 
chłopskich w walce o pomyśl
ne wykonanie zadań III roku 
Planu 6-letniego. Obecność 1 
udział w obradach gości z Nie 
mieckiej Republiki Demokra
tycznej sprawiły, że Zjazd 
przekształcił się w wielką ma
nifestację przyjaźni między tw 
rodem polskim a NRD.

Po powitaniu Zjazdu przez 
sekretarza Komitetu Woje
wódzkiego naszej partii, tow. 
Karpa, i przedstawiciela Wy
działu Prasowego KC SED. 
tow Schmidt, referat o zada
niach korespondentów robotni 
czych i chłopskich w trzecim 
roku Planu 6-letnlego wygło
sił redaktor- naczelny ,.Głosu 
Szczecińskiego", tow Adam 
Perłowskl

Po referacie wywiązała się 
obszerna dyskusja, w którel 
zabrało głos .30 uczestników 
Zjazdu. Dyskutanci omówili 
szeroko doświadczenia swojej 
dotychczasowej pracy i zada
nia w dziedzinie dalszego roi- 
woju mchu korespondentów w 
województwie szczecińskim 
oraz wysunęli szereg konkret
nych wniosków, zmierzających 
do podniesienta na coraz wyż
szy poziom pracy koresponclen 
’ów.

Dyskusję podsumował za
stępca kierownika Wydziału 
Prasowego KC naszej’ partii 
— tow. Kowalewski.

Obszerne sprawozdanie ze 
ZJązdu zamieścimy w najbltfc- 
szych numerach naszej gazety.

Z Dru Oświaty, Książki i Prasy

Wielki Festyn Ludowy
tu Koszalinie

który zamienił się w potężną 
demonstrację przeciw tenoro
wi polioji adenauerowskiej i 
przeciw militarystycznej poli
tyce rządu Adenauera. wzięły 
udział tysiączne tłumy ludnoś
ci Mopachium oraz delegacje 
z całych Niemiec Zachodnich, 
z NRD i Francji.

Nad grobem Philipa Muelie- 
ra przemówił przewodniczący 
Komunistycznej Partii Nie
miec — Max Reiina.nn. Oświad 
czył on m. inn.:

Młodzież niemiecka nie chce 
służyć interesom królów ai4- 

mat Zagłębia Ruhry i amery
kańskich podżegaczy wojen
nych. Protestując przeciw pró 
bom oddania młodzieży nie
mieckiej w służlię imperiali
stów, złożył swe życie bohater 

młodzieży’ niemieckiej Pliilip 
Mueller. Lecz ofiara jego przy 
czyni się do umocnienia jedno.ś 
ci młodzieży w walce o pokój. 
Ofiara jego jest wkładem w 
dzieło walki o jedność Nie
miec, o szczęśliwą przyszłość 
narodu niemieckiego. Morder
cy z Essen i ci, którzy kierują 
ich ręką, nie ujdą łotry.

Konallnle Delegacja 
ta ^uiiązkoucóu 

^-radzieckich 
opuśc iła Polskę

WARSZAWA PAP Dniu 
18 hm opuściła Warszawę 
4-o.«obowa delegacja związków 
ców radzieckich, która przyby
ła do Polski na uroczystości 
1-majowe.

W przeddzień wyjazdu dele
gacja radziecka podejmowana 
była w Komitecie Centralnym 
PZPR przez sekretarzy KC 
PZPR •— F. Mazura i E. Oclia 
ba i kierownika wydziału za
granicznego KC PZPR — 
O. Dłuskiego. Na przyjęciu 
obecny był radca ambasady 
ZSRR w Warszawie — D. 1. 
Zaikfn.

BERLIN PAP. Jak podaje agencja ADN. w tałyrh Niem 
cwch Zachodnich szerzy się fala protestów przeciwko za
mierzonemu podpisaniu przez Adenauera wojennego „ukła
du ogólnego" oraz przeciwko zbrodniczemu terrorowi poli
cji adenauerowskiej.
Bawarskie związki zawodo

we uchwaliły rezolucję potę
piającą militarystyczny „u- 
klad ogólny.” zawierany przy 
„drzwiach zamkniętych”
wbrew woli narodu niemiec
kiego. Rezolucja wzywa robot 
ników bawarskich do przeciw 
stawienia się. remiiitaryzacji 
Niemiec Zachodnich.

W dniu wczorajszym w sali Miejskiej Rady Narodowej 
w Szczecinie odbył sie II Wojewódzki Zjazd Koresponden
tów Robotniczych i Chłopskich województwa szczecińskiego, 
w którym wzięli udział przybyli z całego województwa korę 
spondenci „Głosu Szczecińskiego". „Kuriera Szczecińskiego” 
i Polskiego Radia. .
Na Zjazd przybyli zastępca 

kierownika Wydziału Praso
wego Komitetu Centralnego 
PZPR, tow. Kowalewski, I se
kretarz KW PZPR w Szczeci
nie, tow. Jabłoński, sekretarz 
KW PZPR, tow. Karp, instruk 
tor Wydziału Prasowego KC 
PZPR, tow. Rakowski, zastęp
ca przewodniczącego Prezy
dium WRN w Szczecinie i prze 
wodniczący Komitetu Obchodu 
Dni Oświaty, Książki i Prasy, 
tow. Szechter, I sekretarz Ko 
mitetu Miejskiego PZPR w 
Szczecinie, tow. Kubiak, prze
wodniczący Prezydium MRN 
w Szczecinie, tow. Polczyk i in.

Na Zjazd przybyła również 
gorąco witana przez zebranych 
delc-gacja korespondentów ro
botniczych i chłopskich Nie
mieckiej Republiki Deinckra- 
tycznej, z przedstawicielem 
Wydziału Prasowego Komite-

Na sali obrad koresponde/ici zajmowali imejsco. często 
według poszczególnych zakładów pracy lub wsi, by łat
wiej wymieniać uwagi na temat słyszanych przemówień, 
« wypowiedzi w dyskusji. Na zdjęciu, na pierwszym pla. 
nic — grupa korespondentów ze Stoczni Szezecińsłęiej.



Braterskie pozdrowienia od młodzieży radzieckiej 
przekazała młodym budowniczym Warszawy 

sekretarz KC Komsomołu — Z. Fiodorowa

Ważne dla rolników 
i ogrodników

dunkowe na statku oraz windę 
kotwiczną. Marynarze —• ZMP- 
owcy z załogi maszynowej zobo 
wiązali się wymyć i wymalo
wać kotłownię statkową. Mło
dzi członkowie z załogi hotelo 
wej natomiast wymalują ła»- 
zdenki i korytarze.

Indywidualne zobowiązanie 
podjął marynarz Studnicki, któ 
ry przygotuje zlotową gaatfkf, 
ściernią.

Czej i jej młodzieży — nowych 
fabrykach, szkołach, domach 
kultury, wie ona o MDM, o 
Muranowie. Młodzież radziec
ka zna Imiona waszych boha
terów pracy — Szarlińsldej, 
Skarżyńskiego, Partyki i wielu 
innych.

W imieniu młodzieży ra
dzieckiej pozdrawiamy wszyst 
kich młodych bohaterów pra
cy, budowniczych stolicy Pol
ski — Warszawy, za ich wspa
niałą pracą w imię szczęścia 
narodu polskiego i światłej 
przyszłości ojczyzny.

Pragnę zapewnić Was, dro
dzy towarzysze, że młodzież 
radziecka będzie nadal kroczy 
ła w pierwszym szeregu bo
jowników o pokój, o szczęście, 
o komunizm. Na młodzieży ra
dzieckiej możecie polegać. To
warzysze! Młodzież radziecka 
nić zawiedzie.

BERLIN PAP. W stolicy 
Niemiec obraduje IV Kongres 
Demokratycznego Związku Ko 
biet Niemięckich. Kongres od 
bywa się pod hasłem: „Zjedno 
czone siły kobiet — w obronie 
pokoju!'1.

W obradach bierze udział 
około 4 tysięcy delegatek ze 
wszystkich części Niemiec 
oraz liczne delegacje zagra
niczne. Na otwarciu Kongresu 
obecni byli m. In.: prezydent 
NKD Pieck, premier. Grote- 
wohl, przewodniczący Izby Lu 
dowej Dleckmann i wicepre
mier Ulbrlcht.

W Imieniu rządu NRD oraz 
w Imieniu KC Niemieckiej So
cjalistycznej Partii Jedności 
przemówienie powitalne wygło 
sił wicepremier Ulbrlcht.

Przewodnicząca Demokra 
tycznego Związku Kobiet Nie
mieckich Elli Schmidt wygło

ju z powodu wymiany w czasie 
przeładunku uszkodzonej liny 
na dźwigu. Dlaczego jednak ni* 
pomyślano o tym wcześniej 
przed nadejściem statku, kie
dy dźwigowy kilkakrotnie mol 
dował kierownikowi techniczne 
mu o konieczności zmiany liny?

Rzecz jasna, że dotychczaso
wy styl pracy działu technicz
nego na „Starówce11 musi ulec 
radykalnej zmianie. Częste na 
rady z robotnikami działu i 
pracownikami techroiczrymi, 
stała łączność z nabrzeżem i 
ludźmi obsługującymi urządzę 
nia mechaniczne, częste kontro 
le urządzeń, narady działowe i 
międzydziałowe — wszystko to 
winno dopomóc w podniesie
niu na wyższy poziom pracy 
działu technicznego na „Sta
rówce*1. Trzeba również by je
go pracę zanalizowała egzeku
tywa oddziałowej organizacji 
partyjnej i kierownictwo Biu
ra Portowego i wydało w tej 
sprawie konkretne zalecenia. 
Domaga się tego słusznie cala 
załogą „Starówki11,

siła referat w sprawie walk) 
kobiet niemieckich o pokój I 
jedność Niemiec. Podkreśliła 
ona m. in., że kobiety niemiec
kie odrzucają zdecydowanie 
wojenny „układ ogólny11 i do
magają się traktatu pokojowe 
go z Niemcami na podstawie 
propozycji ZSRR.

WARSZAWA PAP. W Warszawie obradowała II sto
łeczna konferencja sprawozdawczo - wybórcza Związku 
Młodzieży Polskiej. W konferencji wzięli udział: przewod
niczący Zarządu Głównego Z.MP — W. Matwin oraz przed
stawiciel KC PZPR, kierownik wydziału prasowego — tow. 
S. Staszewski.

Po referacie sprawozdaw
czym dotychczasowego prze
wodniczącego Zarządu Stołecz 
nego ZMP — Z. Kozłowskie
go przemówiła do młodzieży 
sekretarz KC Komsomołu — 
Z, Fiodorowa, która w imie
niu całej młodzieży radziec
kiej, w imieniu wielomiliono
wego Komsomołu przekazała 
bohaterskiej młodzieży War
szawy gorące pozdrowienia.

Znano są nam — oświad
czyła Fiodorowa — bohater
skie czyny młodych budowni
czych Polski Ludowej. Mło
dzież radziecka dobrze wie o 
zbudowanych rękoma bohater 
skiej polskiej klasy robotni-

CELE IMPERIALISTYCZNYCH 
WYKRĘTÓW

STRAJK GÓRNIKÓW 
JAPOŃSKICH

MOSKWA (PAP). Z Tokio 
donosi Agencja TASS, że w 
piątek strajkowało 43 tysiące 
górników japońskich, zatrud
nionych w kopalniach rudy, 
aby poprzeć swe żądania w 
sprawie poprawy warunków 
bytu.

Sekretarz KC Komsomołu 
— Z. Fiodorowa zakończyła 
swe przemówienie życzeniami 
owocnych obrad konferencji 
oraz dalszych osiągnięć w mo
bilizacji sił młodych budow
niczych bohaterskiej Warsza
wy do walki o wykonanie 
Planu 6-letniego, o sprawę lu
du. o sprawę PZPR i socja
lizmu.

Wzniesione przez mówczy
nię na zakończenie przemó
wienia okrzyki na cześć mło
dzieży polskiej, ZMP, nie
wzruszonej przyjaźni między 
narodem polskim i narodem 
radzieckim, na cześć budowni 
czego i kierownika nowej, 
zjednoczonej, niepodległej Pol 
ski Ludowej — Prezydenta Bo 
lesława Bieruta, na cześć wiel 
kiego wodza i nauczyciela mas 
pracujących całego świata — 
Józefa Stalina, z entuzjazmem 
podchwytują zebrani.

Poszczególne fragmenty prze 
mówienia sekr. KC Komso
mołu młodzież entuzjastycz
nie, gorąco oklaskiwała, wzno 
sząc okrzyki na cześć bohater 
skiego, leninowskiego Komso
mołu i długo skandując 
„Stalin — Bierut”.

Następnie wywiązała się ży 
wa dyskusja, w której głos za 
bierali aktywiści z zakłado
wych, szkolnych i uczelnia
nych organizacji ZMP.

W czasie popołudniowych 
obrad do zebranej młodzieży 
przemawiał I sekretarz Komi
tetu Warszawskiego PZPR — 
Wicha, który podkreślił znacz 
ny wzrost szeregów stołecznej 
organizacji ZMP i jej aktyw
ność w pracy zawodowej i 
społecznej.

W nocy z 19 na 20 i z 20 na 
21 maja br. przewidywane są 
przymrozki na terenie całego 
kraju.

W związku z tym — cho
ciaż nie zagraża to roślinom 
zbożowym — ostrzega się rol
ników, a specjalnie ogrodni
ków, przed niebezpieczeń
stwem uszkodzenia na skutek 
przymrozków niektórych ro
ślin oraz zawiązków owoco- 
v.ycii i kwiatów na drzewach 
owocowych. Wskazane jest 
przedsięwzięcie odpowiednich 
kroków zabezpieczających:

Długotrwałą gorącą owację 
zgotowali zebrani przybyłej 
na salę obrad delegacji mło
dzieży radzieckiej z sekreta
rzem Komitetu Centralnego 
Komsomołu — Z. Fiodorową 
na czele. Długo skandowała 
młodzież: „Stalin”, „Komso- 
moł”.

Referat na temat 2-letniej 
działalności stołecznej organi
zacji ZMP. jej osiągnięć w pra 
cy produkcyjnej, nauce i pra
cy społecznej oraz analizują
cy istniejące jeszcze braki w 
niektórych ogniwach organiza 
cji — wygłosił dotychczasowy 
przewodniczący Zarządu Sto
łecznego ZMP — Zygmunt 
Kozłowski.

redukcji zbrojeń i zakazu bro 
ni atomowej, lecz zbieraniem i 
kontrolą danych na temat zbro 
jem Delegacji amerykańskiej 
i innym delegacjom bloku ame 
rykańskiego chodzi najwidocz
niej o usunięcie na dalszy plan 
dyskusji na temat redukcji 
zbrojeń i zakazu broni atomo
wej. Delegacja radziecka jest 
zdania, że jeśli komisja osiąg
nie porozumienie na temat 
tych zasadniczych zagadnień, 
to nie będzie trudności w osiąg 
nięciu porozumienia na temat 
szczegółów technicznych i ter
minologii. Jeśli komisja zajmie 
się opracowywaniem „słowni
ka definicji rozbrojeniowych", 
to ugrzeźnie w pracy technicz 
hej, a tymczasem wyścig zbro 
jeń będzie nadal trwał, bomby 
atomowe będą nadal produko
wane, bę.lą -wytwarzane inne 
rodzaje broni masowej zagła
dy i groźba wybuchu nowej 
wojny będzie nadal wieiała nad 
światem.

Malik podkreślił, że propozy 
cje radzieckie w sprawie re
dukcji zbrojeń i zakazu broni 
atomowej są całkowicie jasne 
i zrozumiale. Nie są one jasne 
tylko dla tych, którzy nie 
chcą ich rozumieć.

Malik powtórzył, że delega
cja radziecka domaga się, aby 
uchwalono natychmiast bez
warunkowy zakaz broni atomo 
wej i wszystkich innych rodzą 
jów broni masowej zagłady i 
aby wprowadzono ścisłą mię-

Kobiety niemieckie 
domagają się traktatu pokojowego 

i zjednoczenia Niemiec

Imperialiści i ich satelici 
nie chcą zakazu broni atomowej 

i redukcji zbrojeń
Oświadczenie delegata radzieckiego J. Malika

\ w komisji rozbrojeniowej ONZ

1. W sadach — odymianie 
drzew owocowych przez roz
palanie ognisk zwłaszcza nad 
ranem. Należy używać do te
go zbutwiałego drzewa, torfu, 
słomy lub innych materiałów 
silnie dymiących.

2. W ogrodach i na polu — 
na plantacjach pomidorów, e- 
górków. fasoli, truskawek i 
wczesnych ziemniaków •— o- 
krycie roślin papierem gazeto
wym, słoma lub łacinami.

3. W inspektach — zabez
pieczenie roślin oknami lub 
matami.

Po pięciu tygodniach gorączkowych obrad rządy trzech 
mocarstw zachodnich — USA, Wielkiej Brytanii 
i Fyancji — wręczyły odpowiedź na ostatnią notę rzą

du ZSRR w sprawie Niemiec. Pięć tygodni trzeba było, by 
rzędy Imperialistyczne ustaliły odpowiedź na jasne, zmie
rzające do zabezpieczenia pokoju w Europie propozycje ra
dzieckie. Niewątpliwie, powodem, który decydująco wpły
nął na przewlekłość obrad wokół odpowiedzi na notę ra
dziecką, była trudność odnalezienia nowego wykrętu, 
uniemożliwiającego zjednoczenie Niemiec.

Głównym celem imperialistów jest włączenie Niemiec 
do atlantyckiego systemu agresji. Drogą do tego jest tzw. 
„europejska wspólnota obronna11, będąca odnogą paktu a- 
tlantyckiego. Zjednoczenie Niemiec to w ich rozumieniu 
oznacza podporządkowanie całego narodu niemieckiego 
planom atlantyckim, wymierzonym przeciwko ZSRR i in
nym krajom obozu pokoju, swobodę dysponowania mło
dzieżą niemiecką dla swych agresywnych celów. Zjedno
czenie Niemiec w sensie imperialistycznym — to uczynie
nie z Niemiec siły politycznej odwetu i odrodzonego hitle
ryzmu, poddanie całego narodu niemieckiego dyktaturze 
odwetowców i hitlerowców na amerykańskiej służbie.

Na pokojowe zjednoczenie Niemiec suwerennych, bez 
obcych baz na ich terytorium, Niemiec nie związanych żad
nymi sojuszami wojennymi przeciw państwom, które u- 
czestnlczyly w antyhilterowskiej koalicji, imperiaMśni za
chodni nie ohca się zgodzić. I dlatego ich głównym celem, 
któremu chetnie służą Adenauer i Guderiau, Schumacher 
i Hallstein. jest utrzymanie rozbicia Niemiec, aby wyko
rzystać je dla agresywnych celów.

Urząd Informacji Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej w komentarzu do odpowiedzi USA. Wielkiej 
Brytanii i Francji stwierdza: „Nota mocarstw zachod

nich ma utorować drogę do ostatecznego rozdarcia Nie
miec, aby narzucić Niemcom zachodnim wojenny „układ 
ogólny" oraz pakt militarny i skazać je na niewolę. Impe
rialistyczne mocarstwa zachodnie chcą nadal wciągnąć 
Niemcy do nowej wojpy agresywnej, której wstępem mia
łaby być mordercza wojna bratobójcza między Niemcami, 
* następnie przekształcenie Niemiec w pustynię".

Aby dopiąć tego celu potrzebna jest imperialistom 
taktyka zwlekania, przedłużania pertraktacji, by zyskać na 
czasie i doprowadzić do podpisania ukiadu ogólnego 
i ratyfikacji traktatu o „armii europejskiej". Pertraktacje 
wokół „układu ogólnego" toczą sie nadal i według donie
sień agencji zachodnich, politycy amerykańscy spodziewa
ją się. >ż zostanie on podpisany w ciągu najbliższych 10 dni. 
8a to pobożne życzenia imperialistów. Sytuacja polityczna 
w Niemczech zachodnich skłania jednak prasę reakcyjną, 
francuska i brytyjską do podkreślania z naciskiem zna
czenia wzrastającego oporu narodu niemieckiego wobec 
amerykańsko - adenauerowskiej polityki w Trizonil. Wska
zując na to, paryski reakcyjny „Paris Presse" stwierdza, 
że „rozstrzygnięcie może nastąpić nie tyle przy stole kon
ferencyjnym, ile na ulicach Berlina I miast zachodnich 
Niemiec".

Ze wszystkich miast Niemiec zachodnich nadchodzą in
formacje o demonstracjach protestacyjnych przeciwko 
adenauerowskiemu terrorowi, przeciwko masakrze 

dokonanej w Essen przez zachodnio - niemiecką policję na 
młodzieży manifestującej za pokojem. Robotnicy Duessel- 
dorfu, Hamburga przystąpili do strajków protesta
cyjnych. Zapowiedziano demonstracje w Mannheim 
i Dortmundzie. Do fali protestów przyłączyły się organiza
cje młodzieżowe partii socjal-demokratycznej. W czasie 
demonstracji na ulicach miast Trizonii uczestnicy ich 
wznoszą okrzyki: „Nie zapomnieliśmy roku 1933. Złamiemy 
terror akcja masową!"

W piątek, 16 maja, odbyły się w Berlinie i we wszy
stkich miastach Niemieckiej Republiki Demokratycznej de
monstracje młodzieży przeciwko mordom dokonywanym 
przez zachodnio - niemieckich faszystów. Członek Biura 
Politycznego SED, Franz Dahlem, mówiąc o sytuacji po
litycznej Niemiec, stwierdził, że strzały w Essen „wskazu
ją z jak brutalna konsekwencją rząd Adeuaucra i stojący 
za nim awanturnicy gotowi są forsować swoje cele. Niem
cy znalazłyby sie w największym niebezpieczeństwie, gdy 
by naszym ąjednoczonym siłom na Wschodzie i Zachodzie 
nie udało się ebałić rządu Adenauera i w ten sposób unie
możliwić imperialistom amerykańskim realizację ich pla
nów. Oto wspólne siadanie, stojące ua obecnym etapie 
przed wszystkimi pekój ■iłującymi ludźmi 1 patriotami 
w całych Niemczech".

W miarę narastania fali oporu ze sienny narodu nie
mieckiego przeciw amerykańskiej polityce wzrasta awan- 
turnlczość Adenauera i jego politycznych wspólników. 
Mnożą się wypadki wyłapywania całych grup dywersyjno- 
sabotażowych, nasyłanych przez Adenauera na terytorium 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej. Przed kilku dnia
mi wydział karny sądu najwyższego NRD ogłosił wyrok 
W procesie przeciw czterem dywersantom, którzy prze
darli się na teren NRD, by podjąć tam działalność sabota
żową na zlecenie wywiadów amerykańskiego i franou-

Wcrastające napięcie sytuacji politycznej w Niem
czech sprawia, że patrioci niemieccy, obrońcy pokoju w 
całych Niemczech, przystępują do wzmożonej ofensywy 
politycznej: Niemiecka Republika Demokratyczna — ba
stion pokoju i demokracji w Niemczech — wzmogła czuj
ność w obliczu niebezpieczeństwa zagrażającego jej ze 
strony imperialistycznych awanturników.

P. M.

dzyńarodową kontrolę nad 
przestrzeganiem tego zakazu 
z tym, żeby zarówno zakaz jak 
1 kontrola weszły w życie jed 
nocześnie. Niemniej jasne i zna 
ne są propozycje delegacji ra 
dzieckiej w sprawie redukcji 
zbrojeń 1 sił zbrojnych wiel
kich mocarstw.

Trudność polega jedynie na 
tym. — oświadczył Malik — 
że Stany Zjednoczone, Anglia 
i Francja oraz inne kraje blo 
ku amerykańsko—angielskie 
go nie chcą awi zakazu brom 
atomowej, ani redukcji sil 
zbrojnych wielkich mocarstw. 
Oto powód, dla którego prace 
komisji rozbrojeniowej ONZ 
utknęły na martwym punkcie.

NOWY JORK (PAP). W dniu 16 maja odbyły sie posie
dzenia obu komitetów komisji rozbrojeniowej ONZ.

Najpierw odbyło się posiedzenie komitetu nr 2, na któ
rego porządku dziennym znajduje się wniosek delegacji ame 
rykańskiej w sprawie tzw1. „ujawnienia i kontroli danych o 
uzbrojeniu".
Ponieważ żaden z delegatów 

nie zapisał się do głosu, posie
dzenie komitetu odroczono. W 
kołach dziennikarskich uważa
ją, że oznacza to fiasko wnio
sku amerykańskiego w spra
wie tzw. „ujawnienia i kon
troli danych o uzbrojeniu)'. W 
kołach tych podkreślają, że na 
wet delegacje państw satelic
kich nie chcą popierać wniosku 
amerykańskiego, lecz obawia
jąc się występować jawnie prze 
ciwko Stanom Zjednoczonym, 
wolą nie zapisywać się do gło 
su.

Następnie odbyło się posie
dzenie komitetu nr 1. Pierw
szy zabrał głos delegat Holan 
dii, który wezwał komisję roz 
brojeniową do przestudiowa
nia „terminologii*1 i ustalenia 
„nomenklatury11 definicji w 
dziedzinie rozbrojenia.

Delegaci Stanów Zjednoczo
nych i Francji poparli przed
stawiciela Holandii dodając, 
że według nich, propozycje ra
dzieckie w sprawie redukcji 
zbrojeń i zakazu broni atomo
wej nie są dostatecznie jasne 
i wymagają sprecyzowania 
oraz opracowania specjalnego 
„słownika terminologii rozbro 
jeniowej".

Delegat ZSRR Jakub Malik 
oświadczył, że istnieje uzasad 
niona obawa, iż propozycje 
przedstawicieli Stanów Zjedno 
czonych, Francji i Holandii 
mają na celu zmuszenie komf- 
sji do fzajęcia się nie sprawą

Podnieść na wyższy poziom pracę 
działu technicznego 

na nabrzeżu „Starówka"
Niedomagania w pracy daia 

łu technicznego na nabrzeżu 
„Starówka1’ są ostatnio sta
łym przedmiotem krytyki i roa 
mów między sztauorami tego 
Biura Portowego. Niestety, 
krytycane ‘głosy załogi nie do
bierają do pracowników tech- 
nicBnych z warsztatu, z pogo
towia technicznego, do zmiano 
wych, dźwigowych, a w szcze
gólności do kierownika działu 
technicznego, inż. Talagi. I tak 
np. korespondent naszej gazety 
ze „Starówki", tow. Filaszkie- 
wicz, niejednokrotnie już przy 
pominął kierownikowi Taladze 
o konieczności sporządzenia po 
krywy ochronnej dla skrzynki 
z bezpiecznikami na jednym z 
dźwigów, ale pomimo, że upły
nęło już kilka tygodni, bczpiecz 
miki są nadal nie chronione i 
narażone w każdej chwili na 
uszkodzenie.

Podobnie, na skutek niedbal 
stwa działu technicznego, sta
tek „Rataj11 przeładowującym 
dę miał kilka godzin przesto-

ZMP-owcy z „Wielunia" 
podejmują zobowiązania z okazji Zlotu
Młodzi marynarze ze statku 

„Wieluń" nadesłali do Pol
skiej Żeglugi Morskiej w 
Szczecinie wiadomość o podję
ciu szeregu zobowiązań z oka
zji lipcowego Zlotu Młodych 
Przodowników w Warszawie.

I tak np. ZMP-owcy oraz ma 
rynarze niezorganizowam z po 
kładu „Wieluń'*” costanowili 
wyczyścić i wymalować Jo 
dnia Zlotu wszystkie windy ła-

LOMBARDO TOLEDANO 
KANDYDATEM NA 

PREZYDENTA MEKSYKU 
NOWY JORK (PAP). Agen 

cja Associated Press donosi z 
Meksyku, że rada narodowa do 
spraw wyboru nowego prezy
denta zatwierdziła kandydatu 
rę Lombardo Toledano, popie
raną przez koalicję wyborczą 
„Partii Narodowej" i Komnni 
stycznej Partii Meksyku.



fWykonanie planu nie upoważnia do bezczynności
Dlaczego „Certa nie wykorzystuje martwego sezonu?

Alkoholizm - twój wróg

Warszawska Fabryka Motocykli rozpoczęła w dniu i 
maja br. produkcję. Załogę fabryki w 90 proc, stanowi 
młodzież, z której znaczna część — to ludzie jeszcze nie 
wykwalifikowani, W związku z tym roziuinięta jest czeto 
ko na terenie zakładu akcja szkoleniowa przy udziale 
techników, majstrów, brygadzistów.

Na zdjęciu: montaż motocykli tut taśmie przeprowa
dzają monterzy: Lech Bartosiak i Zbigniew Kuroittl:, W 
głębi — majster działu, kapitan rezerwy Władysław Ra- 
dsiwooiowitt, który przeszedł szlak bojowy od Lenino da 
Berlina.

Zalewie na odłów węgorza na 
Bałtyku — to inicjatywa cen
na, ale czy się uda...? Powo
dzenie połowów morskich 
przez zalewowe kutry uzależ
nione jest od samych rybaków 
— od ich przygotowania.

Z rozmów z rybakami W 
Trzebieży wynika, że początki 
martwego sezonu nie zostały 
przez nich wykorzystane na 
podniesienie kwalifikacji zawo 
dowych ani na poznanie tech
niki połowów morskich.

Dlaczego tak się stało?
By znaleźć odpowiedź na to 

pytanie, przenieśmy się z trze
bińskiej ławki do gabinetu wi
ceprzewodniczącego Spćśdziel 
ni „Certa’’ w Szczecinie—ob. 
Łozińskiego.

• • •

Na biurku tow. Łozińskiego 
leży wykaz obrazujący wykona 
nie planu przez spółdzielnię 
w kwietniu. Wszystkie zespoły 
„Certy" wykonały plan kwiet
niowy w 109 proc. Ale przodu 
jąca baza rybacka w Trzebie
ży wykonała plan tylko w 84 
proc. Przyczyna: kutry, które 
dostarczają najwięcej ryby, nie 
wykonały planu. Przodujący 
kuter Trb. 1. — 73 proc, pla
nu, Trb. 19. — 55 proc, planu. 
Te kutry właśnie łowiły na mo 
rzu.

Uspakajając się ogólną cyfrą 
przekroczenia planu w kwiet
niu Zarząd Spółdzielni nie za
dbał o to, by plan przekroczyć 
wyżej jeszcze, by dać załogom 
ciągłe zatrudnienie i iw utrzy
mać je w pełnej mobilizacji i

Idzie ulica miasta lub wsi niepewnym krokiem, zata
cza się, czapka. przekrzywiona, oczy nieprzytomnie wybału
szone, rzuca słowa bez ładu i składu, zaczepia przechod
niów. wszczyna awantury.

Znamy go wszyscy, spotykamy go nader często, pra
wic codziennie; odnosimy sic doń pobłażliwie lub obojęt
nie. Jednakże nie pobłażliwości lub obojętności trzeba 
nam w stosunku do pijaków', lecz potępienia, trzeba stwo
rzyć atmosferę wrogości i bezwzględnej walki z pijań
stwem, które urasta do rozmiarów klęski społecznej.

Wejdź bowiem do mieszkania pijaka, a jakże często 
znajdziesz w nim cbore, obciążone dziedzicznie, głodne 
dzieci, nieszczęśliwca, zniechęconą do życia kobietę. Jeśli 
zaś sprawy nie zaszły już tak daleko, to z cala pewnością 
w mieszkaniu piiaka zastaniesz krańcową biedę, dzieci ze 
strachem oczekujące powrotu pijanego ojca, matkę ich 
ciężko zatroskana o dzień jutrzejszy, stwierdzisz rozkład 
rodziny — podstawowej komórki społeczeństwa.

Zainteresuj sic dokumentami któregokolwiek szpitala, 
a lekarze powiedzą ci, ilu pacjentów cierpi na choroby ne
rek, wątroby, żołądka — systemu nerwowego, wskutek sta
łego nadużywania alkoholu; ile organizmów, nadszarpnię
tych pijaństwem, uległo różnym innym chorobom; ile razy 
w elagu tygodnia szpital ma do czynienia z ofiarami wy
padków komunikacyjnych, a niekiedy i wypadków przy 
pracy, którym ulegli, lub które spowodowali pijani.

Sięgnij do protokółów milicyjnych i akt sądowych, 
a przekonasz się. jak wielki odsetek chuligańskich wybry
ków, awantur i bójek, występków a nawet zbrodni, zosta
ło oókonanych przez sprawców w stanie nietrzeźwym.

Przejrzyj ewidencję dyscypliny pracy w fabryce, ko
palń: lub na budowie, a dowiesz się, że olbrzymia więk
szość łazików i bumelantów — to notoryczni pijacy. Gdy 
stwierdzisz niewykonanie planu przez te lub inną bryga
dę roboczą — to często jedną z przyczyn tego jest pijań
stwo uczestników brygady: gdy zetkniesz sic z załogą, któ
ra nic osiąga zaplanowanej wydajności pracy, to nie bez 
wpływu na taki stan rzeczy jest fakt, że część jej człon
ków stale nadużywa alkoholu.

Zarzuć wiec pobłażliwość i obojętność wobec alkoho
lizmu, stań w pierwszym szeregu walczących z ta prawdzi
wa klęska społeczną. Bądź agitatorem trzeźwości w roz
mowie prywatnej, na naradzie produkcyjnej, na zebraniu 
związkowym, czy gromadzkim, Ligi Kobiet, ZMP czy ZSCb.

Tłumacz, ile szkód społecznych i gospodarczych wy
rządza nam alkoholizm. Wyjaśniaj, że używa go jako bro
ni przeciwko nam wróg klasowy i imperialistyczni agenci, 
którzy chcą zdemoralizować naszą młodzież, rozbić nasze 
rodziny, rozluźnić spoistość naszego narodu, poderwać jego 
siły moralne, zahamować rozwój gospodarczy i wzrost si
ły obronnej naszej Ojczyzny.

Wpajai na każdym kroku swemu otoczeniu przekona
nie., że walka z pijaństwem jest naszym obowiązkiem, Jest 
służba społeczna, jest odcinkiem wielkiego frontu, na któ
rym toczy sic bój o coraz lepsze jutro narodu polskiego.

Wiatr grał na wantach... Za
lew pokrył się falami: za
łamujące się białą pianą grzy

wacze sprawiały wrażenie, jak 
by ktoś umyślnie dla dodania 
mu uroku i grozy udekorował 
go.

W porcie było cicho i spokoj 
nie. Tylko dwóch rybaków na 
analej łączce obok stacji meteo 
rologicznej szykowało żaki na 
węgorze. Przy kutrach i ło
dziach nie było nikogo. Nikt, 
chociaż sztormowy dzień, nie 
krzątał się wokół łodzi, nie re
parował sieci, motoru, kutra. 
Łodzie stały samotne...

— A gdzie ich załogi?
Na to pytanie odpowiada mi 

przypadkowo spotkań;,’ rybak.
— Załogi kutrów mają teraz 

wolne. Ale nie dlatego, że jest 
sztorm, tylko dlatego, że na Za 
lewie jest martwy sezon.

• • •

Sezon połowowy na Zalewie 
dla kutrów skończył się 25 
kwietnia. Od 25 kwietnia do 15 
sierpnia jest t. zw. „martwy 
sezon”. Kutrom w tym czasie 
ze względu na ochronę tarła 
nie wolno łowić sieciami. Je
dynie rybacy haczykowi mają 
sezon węgorzowy. Znaczy to. 
że prawie cztery i pół miesią
ca załogi kutrowe mają prze
stój i nie dostarczają ryby.

Okres ten powinien być n>. 
Iin. wykorzystany na remont 
jednostek, który przeprowadza 
stocznia w Trzebieży.

--- A co robią załogi tych je
dnostek — pytamy powtórnie.

— Załogi w tym czasie nic 
nie robią, odpoczywają — mó
wi tow. Walkowiec, przodują
cy szyper z trzebieskiej bazy 
Spółdzielni ..Certy" — Sezon 
skończył się 25 kwietnia, przez 
kilka dni byliśmy zajęci przy
gotowywaniem jednostek do re 
montu stoczniowego. Po ukoń
czeniu przygotowań praca dla 
nas skończyła się. Zarząd 
Spółdzielni „Certa” niestety 
nie pomyślał nad tym. aby nas 
w czasie remontu skierować 
do prac innych na przykład 
w stoczni albo w sieciami. 
Dziś jest połowa maja. a my 
wciąż chodzimy bez pracy.

Czy w Spółdzielni „Certa” 
nie zastanawiano się nad tym, 
jak najlepiej wykorzystać ry
baków? Nie. „Certa" zaplano
wała w bieżącym roku wyko
rzystanie „martwego sezonu" w 
ten sposób, że przerzuci część ku 
trów na Bałtyk dla odłowu wę 
gorza. Termin wyjścia jednos
tek na morze uzależniony jest 
jednak od wykonania remon
tów. a kutry nie zejdą ze stocz 
ni wcześniej, niż z końcem ma 
ja. Znaczy to, że prawie cały 
miesiąc załogi będą stały bez
czynnie, nie pomagając w re
montach..

♦ * •

Siedzieliśmy w porcie ry
backim na jednej z ławek sto
jących w cieniu drzew: ob. 
Walkowiec i tow. Andruszkie
wicz opowiadali mi o ich 
kwietniowej próbnej wyprawie 
na morze po śledzie. Wyprawa 
nielada: na zalewowych ku
trach mieli pracować na mo
rzu.

— Łowiliśmy na Zatoce Po
morskiej, — opowiadał tow. 
Andruszkiewicz — w‘ okolicy 
Dziwnowa i Świnoujścia. Rezul 
taty były słabe, nie znaliśmy 
zatoki, jej kamienistego, obfi
tującego jeszcze we wraki, 
dna. Toteż sieci rwały się nam 
jedna za drugą. Spółdzielnia 
..Bellona" obiecywała nam dać 
pilota, ale skończyło się tylko 
na obietnicach. Łowiliśmy bez 
pilota. My, rybacy zalewowi, 
techniki morskich połowów 
przecież nie znamy, a w ciągu 
tych 14-tu dni połowów mors
kich nie bardzo zdołaliśmy się 
z nią zapoznać. Teraz z następ 
nym rejsem chyba pójdzie le
piej. Połów będzie lepszy, no i 
wzbogacimy, się w doświadcze
nia

— A jak wyglądają wasze 
przygotowania do rejsu na mo 
rze? —

— Jednostki remontuje nam 
stocznia, sieciarnia przygotowu 
je sieci, a my... — a my — do
rzuca żartobliwie Walkowiec 
—'■ czekamy,..

Rybacy trzebiescy powzięli 
dość śmiałe przedsięwzięcie. 
Wykorzystać martwy sezon na

Kowalowa. Dyrekcja, inży
nierowie i technicy, orga 
nizacja partyjna, ZMP, 
organizacja związkowa i 
Klub Racjonalizatorów po
winny zająć się rozpowszech 
nieniem tej metody. Przecież 
seryjna produkcja kutrów stwa 
rza ogromne możliwości jej 
stosowania.

Trzeba usprawnić pracę na
rzędziowo!, lepiej ją wyposa
żyć, żeby nic było tak. Jak 
się to zdarza, że wszystkie 
wiertarki elektryczne są w na
prawię, albo że nie ma komu 
ostrzyć narzędzi. Trzeba też 
postawić Jeszcze Jedną szlifier
kę na oddziale wyposażenia, 
gdzie tworzą się kolejki do 
szlifowania.

A najważniejsze ze wszyst
kich Jest to. żeby dokumenta
cja nadążała za produkcją. 
Nie wiem jak to zrobić (przy 
tym nie pracuję), ale nie wie
rzę, że tego nie da się rozwią
zać.

Może komu się zdaje, że to 
wszystko, co napisałem — to 
drobnostki. Ale przecież wy 
posażenie polega na wykona 
nlu całej masy ..drobnostek”. 
W tym to polega cała trud
ność organizacji pracy na od- ' 
dziale wyposażenia. Ale sadzę, 
że trudność tę można pokonać.

MIECZYSŁAW KUREK 
prac. Stoczni Szczecińskiej

Po zakończeniu kursów 
szkolenia partyjnego 

I stopnia
W bieżącym roku szkoleniowym kursy I stopnia — pod

stawowy typ szkolenia partyjnego — objęły w mieście po
nad 3500 uczestników. Już sama ta cyfra świadczy o rosną
cym zasięgu szkolenia tego typu, o tym, że kursy te mają 
duże znaczenie dla wychowania kadr nowego aktywu. Toteż 
praca z nimi stanowi ważne zagadnienie w życiu organiza
cji partyjnych.

Szereg kursów miasta Szczecina dzięki zrozumieniu przez 
kierownictwo organizacji partyjnych ich doniosłej roli mogą 
dziś wykazać się poważnymi osiągnięciami. Dlatego właśnio 
w chwili obecnej, gdy kursy I stopnia kończą przerabiania 
przewidzianego programem materiału — jednym z czoło
wych zadań organizacji partyjnych musi stać się właściwe 
doprowadzenie zajęć do końca, podsumowanie wyników^ 
szkolenia i wyciągnięcie wszystkich wniosków dla dalszej 
pracy partyjnej.

Słuchacze kursów I stopnia w ciągu bieżącego roku 
szkoleniowego przerobili na zajęciach broszury: „O statucie 
PZPR", „Budujemy podstawy socjalizmu w Polsce" oraz za
poznali się 2 projektem Konstytucji Polskiej Rzeczypospoli
tej Imdowej i życiorysem tow. Bieruta.

Nie ulega kwestii, iż pełne przyswojenie sobie bogatej 
treści ideowej tei problematyki odgrywa doniosłą rolę w 
kształtowaniu się poziomu ideologicznego i partyjnej posta- 
ww słuchaczy. Chodzi więc o to. by w końcowym etapie szko
lenia ostatecznie umocnić zdobyta przez słuchaczy wiedzę 
i świadomość, doprowadzić dó tego, by w swych codzien
nych zadaniach partyjnych i zawodowych dostrzegali wyraz 
nauk partii, wyraz linii partyjnej, która poznawali w ciągu 
wielu zajęć.

Organizacje partyjne powinny .wnikliwie ocenić przebieg 
szkolenia. Wyniki całorocznej pracy, postępy słuchaczy, by 
obiektywnie określić możliwości wykorzystania każdego z 
nich w tei czy innej pracy partyjnej, bv mieć jasne perspek
tywy dalszej pracy z tvmi kadrami.

Aby ten cel osiągnąć organizacje partyjne zakończą kur
sy szkolenia partyjnego I stopnia zajęciami, podsumowują
cymi ten etap nauki, a przeprowadzonymi przez wykładow
cę w obecności sekretarza organizacji partyjnej i przedsta
wiciela nadrzędnej instancji partyjnej.

Ważne jest, by wykładowca należycie przygotował się 
do tego zajęcia, dokładnie przestudiował wszystkie materia
ły i notatki, dotyczące całorocznej pracy kursu i omówił je 
uprzednio z sekretarzem organizacji partyjnej. Tylko wtedy 
zajęcie to pozwoli słuchaczom ujrzeć cala drogę, jaką prze
szli, i ocenić dorobek swojej nauki. Spowoduje to również — 
fi winno to stanowić niejako pierwsza część zajęcia) — że 
słuchacze sami w dyskusji będą omawiać, w jaki sposób 
wykorzystają nabyte wiadomości w konkretnej robocie, ja
kie praktyczne wnioski wyciągnęli dla siebie ze szkolenia.

Aby zajęcia podsumowujące miały taki właśnie prze
bieg — nie można w żadnym razie nadać im charakteru egza
minu. Winny one stanowić jedynie dalszy krok w pogłębia
niu świadomości uczestników szkolenia i tłumaczyć na zro
zumiały język konkretnej, codziennej pracy wielkie perspekty 
wy budownictwa socjalistycznego i cele, do których dążymy.

Zajęcia podsumowujące winny także doprowadzić do 
wysunięcia przez słuchaczy wniosków i propozycji co do dal
szego szkoilenia w przyszłym roku. Przyczyni się to do 
wzmocnienia poczucia obowiązku stałego, ciągłego pogłębia
nia wiedzy, a jednocześnie w najbardziej słuszny i przemy}- 
ślany sposób pozwoli na zorientowanie się i określenie, ja*- 
kie typy szkolenia trzeba będzie zorganizować na danym 
terenie w następnym roku, jacy słuchacze winni brać w nich 
udział, a którzy słuchacze mogą stać się w przyszłości wy
kładowcami szkolenia partyjnego i zasilić tym samym kadry 
aktywu szkoleniowego.

Praca kursów I-go stopnia dobiega końca. Zajęcia koń
cowe podsumują dorobek organizacji partyjnej, wykła
dowców i słuchaczy. Wiele jeszcze jednak kursów nie jest 
przygotowanych do tego zakończenia, a to na skutek poważ
nych zaległości w realizacji programu. Zadankm organiza
cji partyjnych jest spowodować znaczne wzmożenie pracy na 
tych kursach, stworzenie atmosfery, w której odrobienie za
ległości stanie się sprawa honoru wszystkich uczestników 
szkolenia. Przyśpieszenie to nie może, rzecz jasna, odbyć 
się kosztem jakości zajęć. I dlatego za słuszna należy uważać 
praktykę niektórych organizacji partyjnych no. w Porcie, 
gdzie w obecnym okresie zajęcia odbywają się 2 razy w ty
godniu. Tam zaś, gdzie program został całkowicie przerobio
ny, należy już przystępować do zajęć podsumowujących.

Podsumowanie pracy kursów I stopnia jest jednym 
z elementów szkolenia partyjnego, które stało się nieodłącz
ną, składową częścią codziennej pracy organizacji partyjnej. 
Właściwe przeprowadzenie zaś tego podsumowania pomoże 
organizacjom partyjnym podnieść na wyższy poziom siłę ich 
ideowego oddziaływania na masy.

W dziale wyposażenia
Stoczni Szczecińskiej 

praca może i winna być 
lepiej zorganizowana

kończeniu i opracować po
dział pracy na następny dzień, 
a wtedy rozdzielnia dostarczy 
materia! w terminie.

Nie musi się też czekać, aż 
wpłynie wniosek racjonaliza
torski na najbardziej ekono
miczną kolejność montażu ma
szyn i urządzeń statku — mu
szą to opracować przede wszy
stkim organizatorzy pracy, bo 
to ich obowiązek. Przecież ta 
kle zagadnienia techniczno - 
organizacyjne najłatwiej roz
wiązać temu, kto ma — że się 
tak wyrażę—„w głowie"—cało 
kształt pracy przy wyposaże
niu. Bo czyż ktoś inny może 
powiedzieć, kiedy można mon
tować daną część, Jeżeli nie 
wie. jaka inna część ma 
przyjść potem? Ja np. widzia
łem na kutrze, w kabinie dla 
załogi rozbity klosz, bo za
montowano go w czasie, gdy 
stolarze Jeszcze nie wykończy
li swoich prac. Takich przy
kładów marnotrawstwa można 
podać więcej. Trzeba też wal
czyć o bardziej seryjną, aro-

W STOCZNI Szczecińskiej, 
szczególnie w dziale wy

posażenia, często słyszy się 
zdanie: „nie mam co robić". I 
przeważnie wypowiadający to 
zdanie ma słuszność. Ciągle 
bowiem w godzinach rannych 
powtarza się czekanie na rysun 
ki lub na materiał, który Jest 
w magazynie, którego Jednak 
rozdzielnia nie dostarcza w po 
rę. Często wstrzymuje normal
ną pracę brak palaczy, lub spa' 
waczy, którzy często też słusz
nie narzekają, że za dużo zaj
mują się ciąganiem kabli, 
aparatów itd., a za mało — 
swoją właściwą robotą. Za 
dużo czasu traci się zresztą na 
wszystkich oddziałach na „ła
żenie" po narzędzia ltp

Zorganizować wzorowo pra
cę w Stoczni nie Jest łatwo. 
Tym bardziej, że nie mamy na
leżytego doświadczenia w tym 
.kierunku, a również odczuwa 
się brak fachowców. Czy je
dnak nie za często uspakajamy 
tym swoje sumienia? Nie mo
gę zgodzić się ze zdaniem, że 
niektórych bolączek nie da się 
rzekomo usunąć. Dla uniknię
cia np. czekania na pracę maj
ster powinien dzień naprzód 
pod koniec pracy przejrzeć 
karty i rysunki i zorientować 
się, kto ma już roboto na u-

dukcję kutrów, to znaczy nie 
tylko wykonywać seryjnie po
szczególne urządzenia i części, 
ale i montować Je seryjnie. 
Wydaje się np. karty do 
montowania poszczególnych 
części na pojedyńcze kutry, a 
najwyżej na 2, a lepiej byłoby 
wydawać na wszystkie gotowe 
kutry. Czasami dla wywierce
nia 2-ch otworów trzeba przy
nieść z jednej narzędziowni Je
den. albo dwa węże i wiertar
kę, a z drugiej wiertło, które 
potem trzeba zdać, żeby potem 
znów w innym dniu pożyczyć 
do innego kutra i traci się w 
ten sposób czas na próżno.

Seryjne wykonywanie i mon 
towanle części i urządzeń, Jak 
również specjalizacja brygad
1 poszczególnych ślusarzy 
zmniejszy potrzebę „łażenia"
2 warsztatu na kuter, i do na- 
rzędztownl itd., I pozwoli bar
dziej planowo wykorzystać 
dzień roboczy załogi.

Z seryjną produkcją i proce 
s’ami technologicznymi ściśle 
jest związana metoda lirż.

gotowości do walki o rybę. Ma 
ło tego: Zarząd Spółdzielni z 
tej kwietniowej lekcji nie po
trafi nadal wyciągnąć wnios
ków. Rybacy kutrowi od 25 
kwietnia nie mają zatrudnie
nia. Nie mogą łowić na ku
trach. Natomiast sezon haczy
kowy jest w pełni. Czy nie 
można by załogom kutrowym 
dać na ten czas lodzi do poło
wu na haczyki? A „Certa” ło
dzie takie posiada. Niestety 
stoją one bezczynnie uwiązane 
na linach w basenie — czeka
ją na motory, które miał do
starczyć Związek Branżowy 
Spółdzielni Rybołówstwa Mor
skiego. Łodzie te są jednak za 
ciężkie, aby używać je na wio
sła. Oczywiście wyposażenie 
ich w motety' rozwiązałoby 
kwestię zatrudnienia załóg ku
trowych w okresie „martwego 
sezonu”. Rybacy byliby zatrud 
nieni właściwie, a „Certa” do
starczyłaby Państwu więcej ry 
by.

Tak więc należ.y w sumie 
stwierdzić, że „Certa" nie wy
korzystuje swoich możliwości 
i jest sprawą Centralnego Za
rządu Rybołówstwa Morskiego 
i Zw. Branżowego wniknąć w 
system organizacji połowów 
przez ..Certę” i skontrolować, 
jak Spółdzielnia wykonuje obo 
wiązki, płynące z uchwały Rzą 
du w sprawie rybołówstwa.

Nie można bowiem dopuścić 
do tego, by zasłaniąjąc się cy
frą wykonanego planu kwiet
niowego, w Trzebieży kołysały 
się na wietrze bezczynnie ku
try i łodzie.

T. REK



Chłopi z województwa łódzkiego 
gośćmi wsi szczecińskiej

4.800 kg. mleka

F. GENERAŁÓW
Bohater Pracy Socjalistycznej, przewodniczący kołchozu 
im. Stalina (obwód moskiewski)

zaopatrzyć swoje gospodar
stwa w paszę na zimę.

Rady narodowe winny bez
zwłocznie dopilnować, by gru
py kośne znalazły wszędzie jak 
najdogodniejsze warunki przy 
zbiorze siana. Trzeba już te
raz pomyśleć o dostarczeniu 
im na czas niezbędnych ma
szyn i narzędzi, potrzebnych 
przy sianokosach, przygotować 
kwatery, zorganizować dowóz 
żywności do najodleglejszych 
nawet łąk, nie zapominając 
również o ich potrzebach kul
turalnych.

b. 1.

Dla każdej krowy przygotowujemy na 
rok co najmniej 3—1 tony paszy soczy
stej (okopowizny, ziemniaki). Nie mając 
zmechanizowanych urządzeń do kraja
nia okopowizn nie bylibyśmy w stanie 
przygotować tak olbrzymiej ilości pa
szy soczystej.
Kołchoz od dawna już stosuje siloso

wanie ziemniaków, chętnie spożywanych 
przez krowy. Świetne kiszonki otrzymu
jemy także ze słonecznika. Ziemniaki 
przeznaczone na kiszonki przepuszczamy 
przez maszynę do mycia bulw, potem 
przez maszynę do krajania i wreszcie 
pokrajane na małe kawałki zsypujemy 
do cementowanych dołów o pojemności 
6—7 ton każdy. Po 3 tygodniach pasza 
jest już gotowa do użytku. Z kiszonek 
ziemniaczanych korzystamy również sze 
roko przy karmieniu trzody chlewnej.

W naszym kołchozie obory wyposażo
ne są w poidła automatyczne, aparaty 
do elektrycznego udoju, kolejkę linową 
dla dostarczania pasz. Na farmach czyn 
ne są kuchnie paszowe, istnieją specjal
ne urządzenia do zaparzania i przygoto
wywania pasz. Oczywiście, że mechani
zację prac na farmach hodowlanych mo
gliśmy przeprowadzić jedynie dzięki po
siadaniu własnej elektrowni. Również 
w obozowiskach wybudowanych na wy 
pasach letnich mamy poidła automatycz 
ne, kolejkę linową i stosujemy udój elek 
tryc.zny.

W roku bieżącym kołchoz nasz posta
nowił doprowadzić przeciętny udój od 
jednej krowy do 4800 kg mleka rocznic. 
W ciągu trzech miesięcy zimowych udo
je wynosiły po 1160 kg od krowy, przy 
czym nieustannie nadal wzrastają.

Od kilku lat pracujemy nad podnie
sieniem rasy bydła; kołchoz nasz hodu
je rasową młodzież po najhardziej mlecz 
hych krowach, pragnąc stwoTSyć' nową 
rasę bydła, charakterystyczną dla pu- 
łożonych nad Oką rejonów.

sze szczegóły, aby po powro
cie do domów wzorem wielu 
tysięcy chłopów z naszego wo 
jewództwa i województwa łódź 
kiego przystąpić do spółdziel
czej gospodarki.

— Widzę — mówił nrałorol- 
ny chłop Adam Mańczak z 
pow. Kutno — że gospodar
stwo zespołowe daje większe 
korzyści i lepiej się żyje, lżej
sza jest praca i większe plo
ny.

Za kilka dni członkowie de 
legacji chłopskiej przybędą 
znów do naszego wojewódz
twa. Ale już nie sami. Przy
będą z ekipami kośnymi, by

Korzystamy z doświadczeń ZSRR

W dniach 17 i 18 bm. na te 
renie naszego województwa 
przebywała kilkudziesięcio - 
osobowa delegacja mało i śred 
niorolnych chłopów z woje
wództwa łódzkiego. Delegacja 
ta zbadała na miejscu możli
wości przeprowadzenia zbio
rów siana z łąk w powiatach 
szczecińskim, nowogardzkim i 
pyrzyckim.

— W ubiegłym roku — mó
wił Marian Szmidka, małorol
ny chłop z Rydzewa, pow. sie
radzkiego — byliśmy w gmi
nie Jasienica. Ekipa nasza 
składała się z 15 osób. Zebra
liśmy ładne siano, które przy
czyniło się do podniesienia ho 
dowli bydła w naszych okoli
cach. W tym roku przyjedzie 
nas więcej. Około 200 osób...

Chłopi z woj. łódzkiego, 
zwiedzając łąki szczecińskie, 
po gospodarski! radzili nad 
tym, w jaki sposób po powro
cie do domów zorganizują eki 
py kośne, które przybędą tu, 
by zaopatrzyć swoje gromady 
w cenną paszę, jaką jest sia
no, i tym samym podnieść ho 
dowlę bydła w naszym kraju.

— Dobrze by było, gdyby 
tak na czas sianokosów uru
chomić również prasy — mó
wił Piotr Misiak z Łaznowa w 
gminie Brzeziny . — Łatwiej 
byłoby z transportem siana.

Wielu chłopów oprócz zain
teresowania się sprawą siana, 
zapoznawało się z możliwością 
mi osiedleńczymi na Ziemi 
Szczecińskiej.

Małorolny chłop Stefan Łu- 
kawczyk, posiadający w gro
madzie Wielka, pow. Kutno, 
2 ha ziemi, z wielkim zainte
resowaniem słuchał opowiada
nia Jana Daduna, który mie
siąc temu osiedlił się w Nie- 
kłończycy (pow. Szczecin) i już 
gospodaruje na 6 ha ziemi. 
Otrzymał ładny budynek 
mieszkalny, ma dwje krowy, 
konia, świnie. Państwo pomo
gło mu się zagospodarować, 
dało ziarno na zasiew.

—Ja też chyba tak żłobię — 
powiedział Łukawczyk. — 
Przyjadę tu na Ziemie Za
chodnie. Zaraz po powrocie o- 
mówię z żoną tę sprawę.

W czasie pobytu delegacji 
w RZS Dobra chłopi z woje
wództwa łódzkiego z wielkim 
zainteresowaniem oglądali ze
społową gospodarkę, podziwia
li 115 dobrze utrzymanych 
krów, hodowlę trzody chlew
nej, bujne wschody na polach 
spółdzielczych. Wszyscy roz
pytywali się o warunki pracy 
zesnołowej notowali ważniej-

nak największy naciek położyliśmy na 
zorganizowanie „konwejera" pasz zielo
nych i soczystych.

Tak więc, wiosną, z nastaniem ciepłej 
pogody, kiedy trawa na łąkach sięga 
już 18—20 cm wysokości, rozpoczyna
my wypasy bydła. Opracowaliśmy ka
lendarzyk wykorzystania poszczególnych 
działek przeznaczonych na wypasy. Dzia
łek takich mamy dziesięć. Co roku ko
lejno na dwóch z tych działek wysie
wamy trawy, a na ośmiu pasiemy bydło, 
przy czym każdą działkę dzielimy na 3 
części. Jednego dnia bydło pasie się na 
pierwszej części działki, drugiego — na 
drugiej, trzeciego — na trzeciej, a do
piero na czwarty dzień bydło pasie się 
na całej działce.
, Same jednak pastwiska, przy najwięk 
szej nawet ich urodzajności, nie mogą 
pokryć całkowicie zapotrzebowania by
dła na paszę zieloną. Przy przeciętnych 
udojach, licząc po 15 lig. mleka na do
bę, krowa potrzebuje 7,5 jednostek pa
szowych. Wykonane w naszym labora
torium analizy wykazały, że na pastwi
sku krowa otrzymuje zaledwie 4—5 jed
nostek paszowych. Brakującą więc pa
szę zieloną należy uzupełnić roślinami 
z „zielonego konwejera’*. Tak właśnie 
postępujemy.

W skład „zielonego konwejera" wcho
dzą nie tylkp pastwiska naturalne j sia
nokosy łąkowe, ale także zasiewy mie
szanki wyki z owseiu i wyki zk grocheńi, 

' zasiewy czystej koniczyny oraz mieszan
ki koniczyny z tymotką. Siejemy także 
nowo uprawy paszowe — rajgras, tra
wę sudańską, bób koński oraz serade
lę, kukurydzę itp. Jako paszę wykorzy
stujemy też okopowizny i odpadki wa
rzyw. Krowa dojna otrzymuje zielonej 
mieszanki wyki z owsem do 4u kg dzień- 
Ai<

to do głowy przyszło. A on na 
to, że Już. kiedyś uczył się u 
szewca. Zamianowałem go od 
razu kierownikiem warsztatu 
szewskiego. ..Masz zorganiz o
wać warsztat" — powiadam. 
I zorganizował.

W ten sam sposób zaprojek 
towano uruchomienie mecha-' 
nlcznego warsztatu stolarskie
go. powiększenie szkolnego 
ogródka miczurinowskiego o 
pasiekę i hodowlę królików 1 
zorganizowanie ochotniczej 
straży pożarnej spośród ucz
niów klasy 7-mej ,(a to ze 
względu na częste pożary w 
okolicznych gromadach).

* * *

Szkoła podstawowa w Bag
nach jest dumą nie tylko jej 
kierownika 1 jej uczniów. Jesz, 
cze bardziej dumni ze swej 
szkoły 1 ze swoich dzieci są 
bagnieńscy spółdzielcy. Tros
kliwą opieką otacza zarząd 
spółdzielni produkcyjnej i or
ganizacja partyjna ten naj
młodszy w gromadzie kolek
tyw.

Spółdzielcy zaorali 1,5 ha 
ziemi pod szkolny ogród ml- 
czurlnowski. spółdzielca Fran
ciszek Łublk urządził zmecha
nizowany warsztat stolarski 
(z motorem, świdrem, tokarnią, 
szlifierką, piłą tarczową) i peł
ni tam obowiązki instruktora, 
spółdzielczy kowal — Antoni 
Strug, komendant ochotniczej 
straży pożarnej, naprawił si
kawkę i przeprowadza regular
nie ćwiczenia szkolnej straży 
pożarnej.

— Bo te dzieci — to nasza 
przyszłość, to budowniczowie 
lepszej, socjalistycznej wsi — 
mówią spółdzielcy.

— Chcę być dobrym pra
cownikiem spółdzielni produk
cyjnej — odpowiada pierwszy 
uczeń, zapytany o zamiary na 
przyszłość. Odpowiedź taką 
słyszymy od większości ucz-’ 
niów Szkoły podstawowej w 
Bagnach. Swoją pracą na spół 
dzielczych polach dowodzą 
prawdziwości tych deklaracji: 
zasadzenie 0.75 ha pomido
rów, plewienie 3 ha lnu, 1 12 
popołudni przepracowanych 
przy wykopkach w roku ubieg
łym przez starszą młodzież.

Szkoła w spółdzielni
O nauczycielu, który był kowalem i o harcerzach miczuri no turach, 

stolarzach, szewcach, strażakach i sportowcach

—Spróbujemy zapylić w przyszłości kwiat tego pomidora 
pyłkięm kwiatu kartofla —mówi Czesław Suleja do swo 
ich wychowanków — miczurinoweów, przyszłych mi
strzów wysokich urodzajów w RZS Bagna. Zobaczymy co 

z tego wyjdzie?

Najmłodsi strażacy w Bagnie. Komendant Ochotn. Stra 
ży Pożarnej w Bagnie, Antoni Strug z uznaniem wyraża 
się o szkolnej drużynie strażackiej.

y darzyło się ongiś, że mło- 
demu wiejskiemu kowalo

wi. Czesławowi Sulej! wpadła 
do ręki książka napisana 
przez radzieckiego pedagoga 
1 pisarza - Makarenkę. Był 
to ..Poemat pedagogiczny". 
Książka ta oczarowała młode
go kowalu. Suleja, o budowie 
mitycznego greckiego siłacza 
Herkulesa, jakby przez naturę 
samą do ciężkiego młota stwo
rzony. zapragnął — Jak mówi
- spróbować swych sJł na in

nym, odmiennym od wiejskiej 
kuźni, odcinku...

Takimi słowami można by za 
cząć opowiadanie dla dzieci 
szkoły podstawowej iw ramach 
pogadanek: „Czym chcesz być, 
gdy dorośniesz"). któreby 
miało na celu propagowanie 
zawodu nauczycielskiego. ’ Być 
może ż.e kiedyś, w szczęśli
wych latach socjalistycznego 
jutra, takich opowiadań. Jak 
bajek będą słuchały nasze dzie 
ci I wiele, zapewne trzeba bę
dzie im tłumaczyć by uwierzy
ły, że nie ma w nich ani. odro
biny baśniowej fantazji. że 
jest prawda naszych czasów...

♦ ♦ ♦

Były kowal Czesław Suleja 
jest obecnie kierownikiem 
7-klasowej szkoły podstawo
wej we wsi Bagna (gmina 
Dębice, powiat Nowogard),

Placówkę, tę objął niespełna 
półtora roku temu. Gromada 
szkolnych dzieciaków -- około 
70-osobowy rozkrzyczany zes
pół. wyładowujący swą’ ener
gię w sposób często niepożąda
ny dla bagnteńskiego społe
czeństwa, — szybko przekona
ła się, że nowy kierownik jest 
rzeczywiście „nowy": stosuje 
Jakieś niebywałe, niewidziane 
dotychczas sposoby pracy. Spo 
soby. które „brały" dziecia
ków swoją atrakcyjnością, 
śmiałością założeń, wiarą w 
ich dziecięce zdolności i możli 
wości.

Założymy pół hektara mi
czurinowskiego pólka, będzie
my zbierali złom i korę kru
szyny — powiedział przed ro
kiem. na wiosnę 1951 roku, 
kierownik Suleja do swoich 
wychowanków.

Powiedziano — zrobiono. A 
plon z ogródka byl obfity. Za 
wyprodukowane warzywa, za 
złom zbierany przez dziatwę, 
szkoła uzyskała wówczas 3070 
zł dochodu. Poważną kwotę 
otrzymała też za zebraną ko
rę kruszyny — cenny surowiec 
dla wyrobu lekarstw 1 barwi
ków.

Kierownictwo wszystkimi 
sprawami szkoły Czesław Su
leja oddał całkowicie w ręce 
Rady Drużyny Harcerskiej z 
przodującymi uczniami klasy 
VII-ej: Romanem Janiszew
skim i Czesławą Jagielską na 
czele. Zresztą -- całej szkole, 
wszystkim uczniom, począwszy 
od tych „z mlekiem pod no
sem", a skończywszy na ..do
rosłych" z klasy VII-ej umo
żliwiono udział w rządzeniu, 
w planowaniu pracy. Sobie za 
chował tylko „wynikające z 
większego, życiowego doświad 
czenia — jak mówi — prawo 
wnoszenia poprawek i kon
troli wykonywania tych prac".

Jak to zrobił Czesław’ Sule
ja? Po prostu. Każdy uczeń 
napisał na kartce, co by chciał 
robić w bieżącym roku szkol
nym, oprócz, rzecz jasna, 
prac przewidzianych progra
mem nauczania.

— Józef Nazaruk z klasy 
V-tej — opowiada Suleja — na 
pisał, że chciałby. by w szko
le był warsztat szewski. Wo
łam go i pytani się, skąd mu

IZ OŁCHOZ nasz posiada ponad 600 
* * ha łąk położonych nad rzeką Oką. 

Dzięki tej podstawowej bazie paszowej 
zorganizowaliśmy na wielką skalę go
spodarkę hodowlaną, która jest obecnie 
główmą gałęzią naszego gospodarstwa 

, kołchozowego.
Kołchoz wykonał z nadwyżką trzylet

ni plan rozwoju hodowli bydła. Fanny 
nasze liczą obecnie 622 sztuki bydła ro
gatego, w’ tym 323 krowy; marny też 
250 owiec, 130 sztuk trzody chlewnej, 
230 koni i 1100 sztuk drobiu.

Wydajność bydła kołchozowego nie
ustannie wzrasta. W roku ubiegłym o- 
trzymaliśmy od każdej krowy przecięt
nie po 4.600 lig' mleka.

Gospodarka hodowlana stała się głów 
nym źródłem dochodów kołchozu, dość 
powiedzieć, że z ogólnej sumy dochodu, 
który wynosił w roku ubiegłym 3 milio
ny rubli, hodowla bydła dala nam z górą 
2,5 miliona rubli.

W ciągli ostatnich 7 lat kołchoz wybu
dował trzy nowoczesne obory na 350 
sztuk bydła, dwie stajnie, owczarnię, 
chlew, garaż na 10 samochodów.

Za ofiarną pracę ośmiu członków na
szego kołchozu zdobyło zaszczytny tytuł 
Bohatera Pracy Socjalistycznej’, a wie
lu innych — ordery i medale.

Tak wyglądają pokrótce cyfry i fakty, 
świadczące o sukcesach kołchozu im. 
Stalina w dziedzinie rozwoj'u gospodar
ki hodowlanej. Przyjrzyjmy się z kolei, 
co przyczyniło się do ich osiągnięcia.

Troska o zwiększenie produktywności 
bydła •— to przede wszystkim troska o 
paszę. Kołchoz nasz zbiera znaczną ilość 
paszy soczystej i treściwej, stosuje tzw. 
zielony konwejer, hoduje okopowizny pa
szowe.

W ciągu ostatnich lat włożyliśmy du
żo pracy i starań w ulepszenie zalewa
nych łąk i pastwisk. IV rezultacie zbw- 
ry auw* wzrosły do 46—45 ą z im. Jod

czyszczenie pól spóMzleiczydi 
z perzu w roku bieżącym' — 
to konkretne dowody przywią
zania dzieci do spółdzielni.

Spółdzielnia widzi przy
szłość w nich, a oni widzą ją 
w spółdzielni.

* * *

Ambicja szkoły Jest wpro
wadzenie do produkcji • spół
dzielni nowych, potrzebnych 1 
opłacalnych, roślin. Temu 
przede wszystkim celowi ma 
służyć szkolny ogród mlczu- 
rinowskl. W najbliższym cza
sie spodziewają się otrzymać 
nasiona sojl. dla których zie
mię już. przygotowali. Tym
czasem zasadzone Już. 2000 
sztuk kalafiorów . 3000 sztuk
kapusty 1 5000 sztuk 
pomidorów. Z tymi po
midorami właśnie prze
prowadzają miczurinowskie 
doświadczenia. Zasadzili je w 
szachownicę: 120cm x 120cm. 
Pomiędzy nimi, i* odległości 
60 cm od każdego krzaczka, 
zasadzono ziemniaki. Ale... 
ziemniaki niejednakowe. Po
letko podzielono na 5 części. 
I na pierwszej części zasadzo
no całe ziemniaki z gatunku 
dużycłi (tzw „parnasy"), na 
drugiej — całe zwyczajne zie
mniaki (sadzeniaki), a potem 
kolejno t. zw. „połówki", 
„oczka" 1 „czubki". Cel do
świadczenia jest podwójny. Po 
pierwsze — wykaże ono. któ
re ziemniaki dadzą najwięk
szą wydajność, po drugie — 
będzie amatorską próbą zapy
lenia ziemniaków pomidorami 
i odwrotnie. Co z tego wyjdzie 
Jeszcze nie wiemy, ale wyniki 
tych doświadczeń zostaną za
pewne wykorzystane przez 
spółdzielców’ — mówi Czesław 
Suleja.

* * t*

Od chwili odczj lania na ze
braniu drużyny harcerskiej 
apelu ZG ZMP, od chwili za
znajomienia się z warunkami 
uczestniczenia w Zlocie Mło
dych Przodowników, ucznio
wie szkoły w Bagnach zaczęli 
pracować z podwójnym zapa- 

.łem.
— Musimy być przodującą 

drużyną harcerską.w powiecie, 
musimy pojechać na Zlot! — 
postanowili na zebraniu.

Dotychczasowe wyniki pra
cy pozwalają przypuszczać, że 
dzieci z Bagien będą uczestni
kami Wielkiego Zlotu. W szke 

Ile trudno znaleźć „dwójkowi- 
cza", oba warsztaty i ogróden 
są prowadzone wzorowo, spor
towcy nie mają w okolicy prze 
ciwmlka w piłce ręcznej, ze
spół artystyczny zdobył pierw 
sze miejsce na ellmlnacjacii po 
wlotowych w Nowogardzie, 
w szkolnej zaś gazetce ścien
nej „Nasze osiągnięcia", czy
tamy:

„Swoją wytrwałą i nieustan
ną pracą nasza drużyna harcer 
ska im. Gen. Karola Świer
czewskiego zdobyła sztandar. 
Jest on naszą dumą i dlatego 
będziemy jak najlepiej praco
wać i uczyć się, by go utrzy
mać i po trzech latach mieć na 
własność. Nie oddamy sztan
daru!"

* * w

...Na biurku Czesława Suleji 
leży albumowe wydanie „Ci
chego Donu" Szołochowa. Na 
pierwszej stronie czytamy:

„Naprzód — na Zlot Mło
dych Przodowników - Bu
downiczych Polski Ludo
wej! Za przodownictwo w 
pracy wychowawczej z dru
żyna harcerska dla tow. 
Czesława Sulej! Zarząd W o
jewódzki ZMP Szczecin."

A więc — przodująca szku 
ła, przodująca drużyna harcer 
ska, przodujący nauczyciel 
Zi.zyniy im radosnych dni!

B CHOCIANOW1CZ



PRACOWNICY POSZUKIWANI

OBWIESZCZENIE

OGŁOSZENIA DROBNE

Dyżuruje Apteka Społeczna nr Jo 
— Rynek 19.

Tow. Józef Ciołek w kwiet
niu 1947 r., w 45 roku życia, 
siadajac no raz nierwszy za 
kierownica ciaenika rozpoczął 
m chlubna kariere trakto
rzysty. Pierwszy raz w^dy po 
czuł prawdziwa radość, szczę
ście i dumę ze swej pracy, 
ipkże innei od tej. na której 
sterał poprzednie lata swego 
życia — w harówce u kułaka. 
Wstępując w tym samym ro
ku w szeregi PPR niezłomnie 
postanowił sobie wówczas: „za 
to, że Ojczyzna i Partia dały

mi ludzlrie życie, nie zawiodę 
ich zaufania, będę pracował 
tak, jak tylko potrafię".

A w kwietniu br., już jako 
przodujący traktorzysta zespo
łu PGR Stanomino w powie
cie białogardzkim, Pizy jechał 
pomóc kolegom no fachu w 
akcii siewnej w zespole PGR 
Oleśnica w powiecie draw
skim. Razem z nim przy
byli Mieczysław Rudnicki i 
Jan Mazierz z zespołów PGR 
Karlino i Karkowo w powie
cie koszalińskim oraz Jan Tu-

8 księgowych bilansistow,
1 ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
przylmle od zaraź PSS w Koszalinie, ul. Jana 
Z jiolńa Nr. 8. _______ 538-K

Tom. .Józef Ciołek, przodu
jący traktorzysta PGR Sta- 
nomi-no, pow. ^Białogard.

STANIEWICZ Be ni gna 
zglaaza zgubienie leg. 
służbowej Nr 12555.

489-P

»Syn zwyciężył ojca...«
Traktorzyści PGR Oleśnica z honorem wykonali 

swoje zobowiązania
Ponadto przodujący ten trak
torzysta od kwietnia ub. roku 
bez naprawy średniej utrzy
mał swój ciągnik przy pracy 
już przeszło 2,5 tys. godzin o- 
raz. wykonał 932,15 ha orki 
średniej.

Obai ci traktorzyści — „ta
ta" i „«vn“ swoim przykła
dem i doświadczeniami pomo
gli pozostałym traktorzystom 
w uzyskaniu wysokich wyni
ków w pracy na „Zetorach" 
mimo ciężkich dla tego tvpu 
cirgników warunków tereno- 
wvch w Oleśnicy.

Dzięki temu traktorzyści ze
społu PGR Oleśnica zaciąga
jąc na apel traktorzysty Olikt 
Bierutowską Wartą Pokoju, 
pomogli robotnikom polówyni 
swego zespołu w terminowym 
wykonaniu tegorocznych Sie
wów’ Wysokich Plonów.• • «

Sadzimy, że obai przodują
cy traktorzyści podziela. 3le 
swymi bogatymi doświadczenia 
mi w pracy za pośrednictwem 
gazety z pozostałymi trakto
rzystami naszego wojewódz
twa. Szeroka wymiana do
świadczeń, w której zabiera 
głos także inni traktorzyści, 
wpłynie na dalszy rozwój so-» 
cialistycznego współzawodnic
twa pracy, wśród traktorzy
stów POM-ów i PGR-ów na
szego województwa.

Organizacja partyjna winna 
również zwrócić uwagę. bv !>n 
gady racjonalizatorskie otrzy
mywały do rozpracowania pre 
bierny najbardziej aktualne 
dla zakładu: Aby teg< dokonać 
trzeba wnikliwie przeprowa
dzać analizę zadań, warunków 
i wyników pracy zakładu, u 
jawniać wąskie przekroje pro
dukcyjne. dysproporcje, prze 
rosty poszczególnych składni 
ków. kosztów własnych itp.

Wypracowanie należytych 
metod pracy brygad racjonali
zatorskich stanie się niewątph 
wie ważną siłą, która może i 
powinna oddać nieocenione u- 
sługi SFM w walce o pełne wy 
konanie zadań Planu 6-letnle- 
go na swoim odcinku.

J. L.

Kino POLONIA — „Człowiek bez 
Jutra" — godż. 16, 18 1 20.

GRY8ZKA Zdalstawa 
zgłasra zgubienie fauty 
meldunkowej. Słupek.

517-B

czyłowski z PGR Rymań, a 
także Zygmunt Rudzki i Lu
cjan Fraszel z zespołu Karści- 
no.

„Tata" i „synowie", jak ich 
serdecznie nazywała gościnna 
załoga PGR Oleśnica, z miej
sca wzięli się do orek wiosen
nych. a później wykonywali 
prace siewne.

„Tata", który od marca 1950 
r. jeżdżąc na „Ursusie" ogu
mionym, przepracował bez na 
prawy głównej i średniej 5,356 
godz. (340 proc, normy żywot
ności ciągnika) i wykonał 
1850 ha Przeliczeniowych orki 
średniej (270 proc, normy) o- 
raz zaoszczędził na każdym 
hektarze 4,32 kg paliwa, przy
stąpił do realizacji swego zo
bowiązania. zaciągniętego dla 
uczczenia 60-lecia urodzin to
warzysza Bieruta — przepra
cowania 3 tys. godzin bez głów 
nego remontu traktoru. Dzień 
nie wykonuje obecnie 6,4 ha 
orki średniej (norma 4,4 ha) 
oraz zmniejszył zużycie paliwa 
o dalsze 17 proc.

„A dyn mimo to pobił ojca" 
— żartobliwie mówią robotni
cy zespołu Oleśnica. Zetempo- 
wiec Rudnicki bowiem doko
nuje dziennie na swoim rów
nież ogumionym „Ursusie" aż 
10,1 ha orki średniej i zużywTa 
na każdym ha tylko 13.1 kg 
paliwa, przy normie 17,6 kg.

Prezydium WRN podaje ponownia do. wia
domości społeczeństwa, ze zgodnie z uchwalą 
Rady- Państwa f Rady Ministrów a dnia 14 gru
dnia 19W r, ó przyjmowaniu • załatwianiu skarg, 
zażaleń, listów i odwołań ludności oraz krytyki 
prazowe], członkowie Prezydium WRN przyj; 
rnuja Interesantów w sprawie skarg i zatalen 
w każdy poniedziałek w godzińach 17—20 w po- 
koju Nr. 1SS (gmacii Prezydium WRN, t piętro).

Niezależnie od ustalonych dni, skargi i »*.. 
lenia ludności przyjmuje codziennie retarąt Ekarg 
l Zażaleń Prezydium WRN w godzinach urzę
dowych od 8—15-taj. 502-K

dziewczęta i chłopców po ukoń
czeniu 9 klas szkoły ogólnokształ
cącej typu podstawowego.

Przodujący pracownicy PGR. 
POM. Państwowej Służby Rolnej, 
członkowie spółdzielni produkcyj
nych — kandydaci do 2-letnici> 
techników składają podani* o przy
jęcie do dyrekcji szkół, załącza
jąc: życiorys, napisany własnoręcz 
nie, metrykę urodzenia, ostatnie 
świadectwo szkolne, opinię orga
nizacji politycznych, społecznych t 
kierownictwa zakładu pracy, świa
dectwo lekarskie, zaświadczenie o 
wysokości poborów bez premii 1 
dodatków.

Kandydaci — absolwenci 9 klas 
szkół ogólnokształcących typu pod 
stawowego składają podanie z ta
kimi załącznikami, jakie obowią
zują młodzież, wstępującą do taćli 
nlkow 4-letnlch.

Warunkiem przyjęcia dla obu 
grup kandydatów do 2-letnlch tech 
nlkow rolniczych jest złożenie egze 
mlnu wstępnego z języka polskie
go, matematyki oraz nauki o Pol
sce 1 świecle współczesnym.

Podania o przyjęcie składać na
leży w terminie do 25 czerwca rb. 
Termin dodatkowy dla osób, któ
re z uzasadnionych powodów nte 
mogłyby złożyć podań w ośnieżo
nym terminie — przedłuża się du 
dnia 26. VIII. 53 r.

Egzaminy wstępne odbędą się w 
terminach: 1 — 5. VII. 1 36. VIII. 
5Ż r.

WARUNKI NAUKI I PRACY 
W TECHNIKACH ROLNICZYCH

Wszystkie technika rolnicze ma
ją internaty, w których mieszku 
młodzież w czasie roku szkolnego. 
Dla młodzieży przewidziane aą aty 
pendia, w wysokości kosztów u- 
trzymania 1 wyżywienia w intoi- 
naefe. Uzyskanie stypendiów zale
ży od wyników w nauce.

Uczniowie 2-lctnich teclinii.ów 
dla dorosłych, posiadający na u- 
trzymaniu rodziny, otrzymają w 
czasie nauki, poza stypendium na 
koszty utrzymania w internacie, 
pobory bez dodatków i premii.

Werbunkiem do techników rolni 
czych kierują prezydia wojewódz
kich rad narodowych — Wydział 
Rolnictwa 1 Leśnictwa — Oddział 
Szkolnictwa Rolniczego, który u- 
dziela Informacji o adresach szkół 
i ich specjalizacji. Tam też nalej- 
zgłaszać sie z ewentualnymi intei- 
wencjaroi w sprawach przyjęć do 

t szkół.

ną pi.. „Racjonalizator i wyna
lazca" oraz opisy pomysłów i 
usprawnień wraz z sylwetkami 
ich projektodawców, z wy
szczególnieniem Jak dany po 
mysł usprawnia produkcję i ile 
przysparza oszczędności. Klub 
urządza również odczyty na te 
mat wynalazczości pracowni
czej. Osiągnięcia racjonaliza
torów ogłaszane są często 
przez radiowęzeł fabryczny.

Śą to zasadnicze formy pra
cy klubu racjonalizatorów, 
zmierzające do umasowienia 
ruchu wynalazczości robotni
czej. Trzeba Jednakże stwier
dzić, że klub pominął ważną 
formę pracy, a mianowicie ort 
ganizowanie kursów dokształ
cających. Racjonalizatorzy 
SFM otrzymują wprawdzie pel 
ną pomoc w opracowywaniu ry
sunków swych usprawnień ze 
strony techników, którzy poma 
gają im również w samym o- 
pracowaniu 'pomysłu, ale to 
nie wystarcza. Racjonalizato
rzy domagają się zotganizowa 
nia kursu dokształcającego i 
trzeba w pełni uwzględnić ich 
żądania. Fabryka ma pełne 
możliwości zorganizowania ta
kiego kursu, gdyż wśród za
łogi znajduje sio wielu techni
ków. Organizacja partyjna w 
SFM winna więc pomóc klubo 
wi w zorganizowaniu kształce
nia racjonalizatorów.

SPRAWA PLANOWANIA 
W RUCHU 

RACJONALIZATORSKIM
W rb. klub racjonalizatorski 

w SFM zaczai zwracać uwagę 
na planowanie swej pracy, na 
wskazywanie racjonalizatorom 
problemów do rozwiązania. 
1 w tej dziedzinie wypracowa
no wiele nowych form. Tak 
np. racjonalizatorzy otrzymują 
na zebraniach klubu wykaz 
„wąskich gardeł" zakładu, któ 
re winny być „poszerzone" w 
drodze usprawnień. M. In. na 
zebraniach tych postawiono 
przed racjonalizatorami zada
nie usprawnienia pracy maszy
ny zwanej „gryzarką". Anali
zując koszty własne, kierow
nictwo zakładu wykryło prze
rosty w wydatkach na opako
wanie gotowych produktów’ 1 
sprawę tę postawiono na ze
braniu klubu. Wyniki nie da
ły na siebie długo czekać. Ra
cjonalizator Stanisław Bukow
ski wpadł na pomysł zastoso
wania przy „gryzarce" spe
cjalnych frezów, umożliwiają
cych dokonywanie na niej za
miast jednej, równocześnie 
trzech operacji, dzięki czemu 
zwiększył wydajność maszyny 
o 100 proc. Racjonalizatorzy 
Stanisław Kowalczuk i Włady 
sław Borowiec z pakowni roz
wiązali następny problem: za
miast tarcicy, zaczęli używać 
do opakowań mebli odpadów, 
opracowując równocześnie spe 
cjainy system układania i u- 
macniania mebli do transpor-

MALAK Leokadia Słupak 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowe! Nr F/XX/ 
4589. 493-P
8ALCZ ZklzIałaW zgłasza 
zgubienia karty Wojsko
wej Centrali Handlowej 
Nr 26560 Koszalin. 492-P
MYTKNIA Romuald Ko. 
szalln Orunwaldaka 48. 

■ ąłasza zgubienie prawa 
iśady kat. III ,Nr 0046-51 
wyd prze® Press. PRN w 

■ Koazalinl*. 490-F

l IKCEK Anieli* MgluBa 
zgubienie leg. szkolnej. 
Nr 29 . 487-P
MICHAŁOWSKI Stefan, 

Sucha zgłas* zgubienie 
karty meldunkowej.

488-P

CZEPIK Jadwig* zgłasza 
zgubienie karty meldun
kowej wyd. przez Miej
ską Radę Narodowa w 
SŁCeeoinle, 510-38-PG
GÓRECKI Bogdan sąjia- 

zgubienie karty mel
dunkowe] , karty pracy, 
lmiąńkl ciągnika, leg. 
służbowej. 515-G

GARNCAREK 3ai) zgła
sza zgubienie karty mel
dunkowej. 514-P
SOSNOWSKI Salwln zgła 
aia sgublenie karty mel
dunkowej. 513-P
ROKICKA Regina, zgła- 
az* gubienie karty mel 
dunkowej Wyd. w Dnr- 
lowie. 512-P.
MATUSI AK Zofia «m. 
Bądkowo pow. Białogard 
zgłasza. zgubieni* karty 
meldunkowej wyU. przez 
Prezydium Omlnnej Ra 
dy Narodowej w Bądko
wie. _______ 511-P
P1BTRAS Edward Kobzo. 
lin Mariańska 24 zgłasza 
zgubienie karty meldun 
ltówej. 309.P
MURZYN Piotr nam. W 
Słocleńou ul. Kręt* 6 
zgłasza zgubienie tymcza 
sowego zaświadczenia 
tcfwnoścl f karty mel
dunkowej . 508-P
WRÓBLEWSKI Stanisław 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej Nr J. VIII 
46517.____________ 507-P
LEONCZUK Lucyna
Słupek Ul. Szkolna 2.4 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej wyd. przez 
Rejon meldunkowy
Słupek. 496. P

I AŁDZIŃSKT Roman Ko 
łobrzett zgławai zgubie
nie dowodu tożsamości, 
karty meldunkowej, zez 
wolenia na pobyt w stre
fie ąranicasnej. 485-P
DOBEK Bolesław ząm. 
Krąg pow. Sławno agła- 
aza zgubienie karty mel 
dunkowej Nr P. XVI 
4954. 484-P
KRYSZTOriAK Ryszard 
zgłaaz* zgubieni* karty 
meldunkowej 1 metryki 
urodmia. 4ż'P

Kino NOWA HUTA — Festiwal 111 
mów czechosłowackich — „Akcja 
B" — godz. 16. 18. SO.Kino MŁODA GWARDIA — Rokos- 
sowo _ „człowiek z karabinem' — 
godz. 20.MUZEUM — ul. Armii Czerwonej 
33 — wystawa malantwa. Mur.eum 
ctynne we wtorki, czwartki, piĄt- 
kl 1 niedziele w godz. 12 — 17. 
Dyżuruje Apteka Społeczna nr 11 
przy ul. Armii czerwonej.

* • •
Wystawę poświęconą 10-leciu Pol 

Sklej Partii Robotniczej oraz ży
ciu Prezydenta Bole.iawa B>«ru- 
ta zwiedzać można w Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego przy KW 
PZPR w godzinach 9 —19.

Wojewódzki Zlot zwycięzców W 
konkursie czytelniczym p.n. „Kaiąś. 
ka twój przyjaciel" organizuje 
ZW ZMP dntą 25 bm. w budynku 
własnym. * • s

Szkolenie praktyczne w Ośrodku 
Sportów Wodnych w Mielnie zor
ganizowane przez Wojewódzki Za
rząd Ligi Morskiej trwa. Wszyscy 
zainteresowani, którzy ukończył' 
już kurs teoretyczny, winni wziąć 
udział w dalszym szkoleniu prak
tycznym, w celu zdobycia stopnia 
żeglarza. » * •

Zapisy kandydatów do szkól Ma
rynarki Wojennej przyjmuje Za
rząd Wojewodtki 1 wszystkie za
rządy powiatowe Ligi Morskle.i. 
Warunki przyjęcia: 9 klas szkoły 
podstawowej oraz ukończony 17 
rok życia.

ŻUKOWSKA Teresa Umr 
r.e pow. Człuchów zgla- 
eaa zgubienie odcinka 
zameldowania Nr P/IX- 
3UÓ wyd. przez EwP’->n- 
cję Ludności Czame.4u4-P
PAKUŁA Irena zgłaąza 
zgubienie karty meldun
kowej Nr P/XV/7183.

503-P
AMBROZIAK Karol Sta
ry Chwalim, pow. Szcze 
cinek, zgłasz* zgubienie 
karty meldunkowej Nr 
P-XV-24345 wyd. przez 
Prezydium Gminnej Ra
dy Narodowej w Barwi 
eaoh. 502-p
SZWARC Zofio Koszalin 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej. 500-P
SOIOMSKA Maria Maci
ce zghwza zgubienie kar 
ty meldunkowej. 499.P
PUCHALSKA Irena zgła 
sza zgubienie odcinka za 
meldowania, aktu ślubu, 
metryki dziecka wjrd. w 
Wałbrzychu. 498-P
KOSI.A Józef zgłasza zgu 
bienie tymos. dowodu o- 
Bobistego. 497-P
MICHNIEW1CŹ Michał 
Złocieniec ul. Ar. Pol
skiej 26 zgłasza zgubie
nie karty meldunkowej.

505-P

BOBNIS Jan zgłasza zgu 
bienie karty meldunko
wej. 495-P
ROMANOWSKI Marian 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej. 494-P
BIAŁAS Alfreda zgłasza 
igubienle leg *e.-.olne.i 
Nr 4. 488. P

Doekonate opanowanie sprzętu, wistrzowska obsłuyt i 
właściwa konserwacja powierzonego sprzętu — to talttęf 
wzorowych żołnierzy.

Na zdjęcia: zwiadowcy na punkcie myoia pojazdów.

Racjonalizatorstwo w Słupskiej Fabryce Mebli
istotną dźwignią wzrostu produkcji i oszczędności

Załoga Słupskiej Fabryki 
Mebli dokonała w ciągu pierw 
szych miesięcy b.r. poważne 
go kroku naprzód w dziedzi
nie rozwoju ruchu racjonaliza
torskiego. Podczas gdy w po
przednich latach liczba zgło
szonych wniosków racjonali
zatorskich w fabryce nie prze
kroczyła 100. to do 1 maja 
b.r. racjonalizatorzy fabryki 
zgłosili już 26 pomysłów' u- 
sprawntających. Wzrosła .jedno 
cześnie liczba racjonalizato
rów. Dawniej w fabryce doko
nywało usprawnień zaledwie 
10 — 12 robotników: Dziś na
tomiast racjonalizatorstwo o- 
garhęło ponad 60 robotni
ków i techników zakładu.

Czemu należy zawdzięczać 
tak poważny wzrost ruchu ra
cjonalizatorskiego fabryce?

WZRASTAJĄ PLANY -- 
TRZEBA PRACOWAĆ 

PO NOWEMU
3-ci rok Planu 6-letniego 

postawił przed Załogą Słup
skiej Fabryki Mebli zadanie 
podniesienia produkcji o 50 
proc, w stosunku do roku u- 
biegłego 1 poważne zadania w 
dziedzinie obniżenia kosztów 
własnych produkcji. Bez sta
łego zwiększania wydajności 
pracy, usprawniania produk
cji — bez systematycznego u- 
rucham lania coraz nowych re
zerw, wykonanie podwyższo
nego planu byłoby niemożli
wa.

Na jednym z posiedzeń egze 
kutywy organizacji partyjnej 
w początkach b.r., zwrócono 
uwagę na sprawę racjonaliza
torstwa, jako ważnego i istot
nego czynnika pomagającego 
w wykonaniu planów. Towarzy 
sze słusznie doszli do wniosku, 
że racjonalizatorstwo w zakła
dzie wtedy stanie się istotną 
dźwignią podniesienia produk
cji, jeśli ruch racjonalizator
ski będzie masowy, jeśli 
zwiększy się ilość wniosków 
usprawniających i jeśli ruch 
ten powiązany będzie z liajważ 
nlejszyfni problemami zakładu 
— t. zn. gdy wysiłki racjona
lizatorów skierowane będą 
przede wszystkim w kierunku 
rozwiązywania wąskich gardeł 
produkcji.

TABLICE. WYSTAWY, 
KONKURSY, FILMY, 

ODCZYTY...
W celu spopularyzowania i 

łjmasowienia racjonalizator
stwa wywieszono w halach pro 
dukcyjnyćh hasła, nawołujące 
robotników do usprawniania 
produkcji, urządzono w zakła
dzie specjalną gablotę, w któ
rej klub racjonalizatorski wy
wiesza własną gazetkę ścien-

lu w wagonach kolejowych.
Obecnie klub racjonalizato

rów przystępuje do rozwiąza
nia konkursu na usprawnienie 
i zwiększenie zdolności pro
dukcyjnej suszarni, która do
tychczas stanowi największy 
hamulec wzroąlu produkcji.

Popularyzowanie racjonali
zatorstwa, planowość i zainte
resowanie robotników rozwią
zywaniem trudnych zagadnień 
produkcji spowodowały, że w 
SFM w stosunkowo krótkim 
czasie wyrosło wielu nowych, 
zdolnych racjonalizatorów. 
M. inn. racjonalizator Ludwik 
Ulatowskl usprawnił konstruk
cję tapczanów, Ryszard Gut 
zracjonalizował t. zw. wierce
nie boków. Wacław Hanzig 
wskazał na sposoby wykorzy
stania odpadów do produkcji 
zasadniczej, Mikołaj Szoło- 
micki opracował sposób skró
cenia remontu kotła. Kazi
mierz Szuryn zmechanizował 
t. zw. wręgowanie na zawiasy, 
tow. Lewandowski zmienił sy
stem krycia tapczanów, a Hen
ryk Krzyżanowski usprawnił 
produkcję t. zw. wkładek. 
Ogółem pomysły racjonaliza
torskie w SFM dokonane w 
r.b. pozwoliły zakładowi za
oszczędzić do dnia 1 maja b.r. 
sumę 125 tys. zł., a stosowa
ne nadal, przysporzą zakłado
wi do końca roku dalsze 
oszczędności na sui. , 700 — 
800 tys. ał.

BRYGADY 
RACJONALIZATORSKIE 

I BRAKI W ICH PRACY
Dla ściślejszego powiązania 

wysiłków racjonalizatorów z 
aktualnymi potrzebami zakła
du zostały w ostatnim czasie 
powołane w SFM brygady ra
cjonalizatorskie, w których 
skład prócz robotników wcho
dzą również technicy ł inży
nierowie.

Brygady racjonalizatorskie 
nie przejawiają jednakże, jak 
dotychczas większej aktywno 
ści. Racjonalizatorzy wchodzą
cy w ich skład, tak jak daw
niej, opracowują pomysły w 
pojedynkę. Rzecz Jasna, że 
mija się to z założeniem bry
gad, które winny pracować 
zespołowo i planowo przy sze
rokiej współpracy inżynierów 
i techników zakładu. Żadna z 
brygad nie otrzymała dotych
czas konkretnego zadania, ich 
pracą nie interesują się maj
strowie i organizatorzy grup 
partyjnych.

Braki te wynikają częścio
wo 1 stąd, że brygady te pow
stały niedawno 1 klub racjona 
lizatorów nie opracował jesz
cze odpowiednich form pracy. 
Dlatego też, jak najszybsze wy 
znaczenie brygadom konkret
nych zadań do opracowania, 
rozszerzenie icli współpracy z 
majstrami, inżynierami i tech
nikami, wreszcie opieka nad 
grupą racjonalizatorską ze 
strony grupy partyjnej winno 
stać się pilnym zadaniem or
ganizacji partyjnej w SFM.

Techniczne szkoły rolnicze 
czekają na ucznióui 

Komunikat Ministerstwa Rolnictwa
Dla wykonania zadań, postawio

nych przed naszym rolnictwem w 
Planie 6-letnlm potrzebne są odpo 
wlednlo liczne i dobrze przygoto
wane kadry fachowców rolniczych 
— Inżynierów 1 techników. Tech
ników rolniczych różnych specjal
ności szkolą pizede wszystkim pań 
stwowe 4 i 2-letnle technika rolni
cze, które mają następujące kie
runki nauczania: agrotechniczny, 
zootechniczny, mechaniki rolnej, 
rachunkowości rolnej, weteryuaryj 
ny, wodno - melioracyjny, ogrod
niczy 1 budownictwa wiejskiego. 
Wśród techników, szkolących agro 
techników i zootechników, znajdu 
ją się szkoły, w których ucznio
wie mogą się specjalizować w któ
rejś z dziedzin uprawy roślin 1 ho 
dowll. Są więc technika rolniczo- 
łąkarskie. rolniczo ■ chmielarslue, 
rolniczo - wikllnlarskle, rolniczo - 
iniarskie, ochrony roślin, technika 
hodowli inwentarza, hodowli ryb 
•tp. WARUNKI PRZYJĘCIA

Uo państwowych 4-lctnich techni 
ków rolniczych przyjmowana jest 
młodzież w wieku 13 — 15 lat po 
ukończeniu * klas szkoły podstawo 
wej. Kandydaci składają podania 
o przyjęcie bezpośrednio do dy
rekcji techników rolniczych. Do 
podania należy załączyć:

metrykę ugodzenia, świadectwo 
ukończenia 7 klas szkoły podsta
wowej, świadectwo lekarskie, za
świadczenie właściwej terenowej 
rady Narodowej o stanie majątko
wym oraz opinię kierownictwa 
szkoły.

Warunkiem przyjęcia do techni
kum jest złożenie egzaminu wstęp
nego z języka polskiego, matema
tyki oraz nauki o Polsce i święcie 
współczesnym.

Ilo państwowych 2-letnlch tech
ników rolniczych o specjaliza
cjach: agrotechnicznej, zootechnicz 
nej, mechaniki rolnej, rachunko
wości rolnej i ogrodniczej przyj
mowani są przodujący pracownicy 
PGR. POM, Państwowej Służby 
Rolnej oraz członkowie spółdziel
ni produkcyjnych w wieku do 35 
lat. Mężczyźni winni mleć uregulo 
wany stosunek do służby wojsko
wej.

Do państwowych 3-letnich techni 
ków rolniczych o specjalizacjach: 
weterynaryjnej, wodno - mellora- 
cjtlnej. budownictwa wiejskiego 1 
ogrodniczor - zdobniczej. (Techni

kum w Sopocia) przyjmuje sit



Boks 
za 
dolarową 
kurtyną

ZE «frew«« amerykańskiego 
‘ntfeŃttmika. „Ring” pa

trzy ' aśnnseehrięta twarz ufry 
zouanego pięknisia. Krzykli
we Mery reklamy głoszą: ,JMi 
łoić sdbywa się w niebie a Wal 
ki na ringu — w restauracji 
Jacka Dempsey'a na Broad
way’".”,

Właśnie w barach, przy ku
flu lub szklanicy omawia się 
wyniki spotkań i rund. w któ
rych jeden z zawodników po- 
wiwen przegrać no korzyść 
drugiego oraz sprawy zysku 
wynikającego i machinacji za 
uodowego boksu.

„Amerykański boks — piszc 
znany francuski obserwator 
aportowy Maurice. Vidil —■ to 
najbardziej zgnile środowisko 
w świecie’’.

Amerykańskie upodobania 
przenikły też do krajów zmar- 
szalizoutanych, demoralizując 
ostateczni: i tak już zdemora
lizowanych zawodowych spor
towców.

Teraz sprawami światowego 
boksu rządzi niepodzielnie Mię 
dzynarodowa Korporacja Bok
serska z Jimem Morrisem na 
czele. Korporacja ta wyznacza 
i ttftt/wa czempiouów, tworzy i 
likwiduje sławy, trzymając w 
swoich mackach prawie wezyst 
kich wybitniejszych zawodo
wych pięściarzy. Ona organiru. 
je spotkania (do niej należy 
większość ringów), tworzy re 
klomy (przekupuje prasę i ra 
dio), bezlitośnie eksploatuje 

taWndników, zagarniając lwią 
część dochodów. Np. franeiOcg 
bokserzy—zawodowcy oficjal
nie oddają swoim impresariom 
(czytaj: „gospodarzem”) 33 
proc, czystego dochodu, sotni 
też utrzymują masażystów, 
partnerów—sparingowych itd. 
IV Ameryce zaś procent hara 
ann oddawanego organizato

rom zawodowego boksu docho 
dzi do 5t) proc.

Rolę zawodowego boksera do 
brze określił francuski czem- 
pion R. Villeman odpowiada
jąc. na pytanie czy walczyć bę 
d.zie. z R. Robinsonem: — ..Bre 
tonnel (impresamio) Tillema- 
na) konferuje właśnie w tej 
sprawie — odpowiedział z góry 
czą bokser). Jestem tylko ma 
szyną, która, spełnia rozkazy. 
Kiedy moszyna ulega zepsuciu 
przestoją o niej mówić”.

A „maszyna” w warunkach 
zawodowego boksu wcześniej 
lub później mu.si u.1ec zepsuciu. 
Dużo czarnych stronic można 
by napisać o tragediach boksu 
na zawodowych ringach.

W jednym tylko roku 19/>9 
na ringach USA umarło 3 
pięściarzy międzynarodowej 
klasy. IV 794.9 — !> bokserów, 
a. w 1950 — 1£. Według ofi
cjalnej statystyki 50 prot. a- 
znery kańskich bokserów —za n o 
dawców, zmuszonych, była po
rzucić boks, z powodu, chorób 
mózgowych wynikłych z nie
prawidłowych. ciosów podczas 
walk na ringach.

Temu wszystkiemu nie trze
ba się dziwić, biorąc pod. uwa 
gę upodobania panujące na za 
•usadowych ringach: 15 rundo
we walki w lekkich, rękawi
cach — regulamin bowiem ze 
zwala na. uselAodzenie olała. 
Menażerowie. gazety i prżywy 
kii do tego rodzaju widewielt 
widzowie domagają się, by wal 
ka. była iak najbardziej brutal 
na. Krwiożerozość, wydobycie 
instynktów zwierzęcych z ozło 
wieka — oto główny cel redk 
eyjnych wodzirejów wspólczes 
•nego burłiiazyjnego sportu — 
wiernych sług podżegaczy wo
jennych.

j jnTLrsfow

Uczelnie 
wychowania 
fizycznego 
czekają 
na studentów

W związku ze zbliżającym się 
cakończeniem roku szkolnego, 
przeprowadzana test obecnie rekrtt 
facja młodzieży do Wyższych 
Szkól Wvchowania Fizycznego i 
Akademii Wy chowania Fizycznego. 
Uczelnie te ksztau-ą wysoko Kwa

lifikowanych pracown ków w dzie
dzinie kultury fizycznej dla po
trzeb sckolnlrtwa ogólnokształcą
cego i zawodowego, szkolnictwa 
wyższego, zrzeszeń snortowych i 
organizacji.

Studia w AWF oraz w W8WF 
tiwają .3 lata. Absolwenci, po n- 
kortczeniu nauki, otrzymują dyplo 
mv nauczycieli WF oraz Instrukto
rów sportu w obranej dyscypli
nie.

Studenci uczelni W F posiadają 
uprawnienia i przywileje na rów
ni ze studentami Inn' cb uczelni. 
Korzystają ze stypendiów i do
mów akademickich. Poważna 
część studentów korzysta z peł
nego. bezpłatnego wyżywienia I 
laky.atero wania,

W roku bieżącym na pierwszy 
rok studiów w wswt . mieszczą
cych się: i> Kraków, ul. Grzegó
rzecka 24, 2) Poznań — Park M. 
Kaspraaka, .1) Wrocław — ul. Wi- 
telona 25 oraz w Akademii Wy
chowania Fizycznego — Warsza
wa, ul. Maryntnncka 90. przyjmo
wani będą kandydaci, którzy od
powiadają następującym warun
kom: wiek 18—25 lat. wykształce
nie średnie, dobry stan zdrowia, 
sprawność fizyczna i znajomość 
sportu.

Zgłoszenia na studia odbywają 
się przez szkolne i powiatowe 
(miejskie, dzielnicowe) komisję re 
krutacyjne.

Polska - Szwajcaria 40:22

Porażki piłkarzy polskich

w Warszawie 0:1, w Sofii 1:3

I

Piłkarze Bułgarii w oliwili po przybyciu do Warszawy 
U> dniu. 16 bm.

TRÓJMECZ miast Łódź — Wroc
ław — Szczecin, który odbył się 

w ubiegłą niedziele na turze kolar
skim zgromadził ponad 6 tys. wi
dzów Byli oni świadkami cieka
wych zawodów, w których starto
wali najlepsi kolano Polski. Naj
silniejszy zespół stanowiła repre. 
zentacja Lodzi w składzie: BEK. 
BORUCZ, ULIK I SAŁYGA.

Zawody rozpoczęte zostały sprin
tami na 200 m. Poszczególne przed- 
biegi wygrali: Ulik (ł.) — 13 sek.. 
wygrywając niespodziewanie z Ja
nickim. Niomniejszą niespodzianką 
zakończył się drugi ptzedltieg, w 
którym Jamroż z Wrocławia w sła
bym czasie 14,1 w ygrał z lloruczem 
(Ł) i Przezdomskim (8zcz.). Dwa 
następne przedhiegl wygrali Tracz 
(Szcz.) i Bek (Ł).

W finale spotkali się zwycięzcy 
przedbiegów. Najlepszym okazał się 
Bek, który w decydującym biegu 
Jadg)' doskonale taktycznie zwycię
żył UUka osiągając wynik
Tracz ze Szczecina znalazł się na 
trzecim miejscu.

Zawodnicy, którzy odpadli w 
przedbiegach spotkali się w biegu 
australijskim. Pewne zwycięstwo

1 | [ĘDZYPANSTWOWE Spot 
-’*■ kanie piłkarskie Polska — 
Bułgaria, rozegrane 18 bm. na 
stadionie Wojska Polskiego w 
Warszawie zakończyło się zwy 
cięstwem Bułgarii 1:0 (1:0). 
Zwycięska bramka padła w 
45 minucie gry ze strzału Mi
lanowa.

Pierwszy w tym sezonie 
mecz międzypaństwowy zgro
madził na stadionie około 50 
tys. widzów. W loży honoro
wej miejsca zajęli: członko
wie Biura Politycznego KC 
PZPR, członkowie Rządu RP 
z premierem Józefem Cyran
kiewiczem na czele, przedsta
wiciele władz sportowych, or
ganizacji masowych i Wojska 
Polskiego.

Obecny był ambasador Buł
garskiej Republiki Ludowej

Łódź zwycięża 
ui trójmeczu kolarskim 

na torze szczecińskim

Zakończyły się XXX mlsttaostwa 
Moskwy. w których brało udział 
trzech arcymlatrzów, trzech mi
strzów międzynarodowych. C mi
strzów < 4 kandydatów Brali też 
udział KOTOW. LILIBNTAl, SIMA 
GIN. AWERBACH i SZYSTIA- 
KOW.

Mistrzostwa. Moskwy są przepro
wadzane od 1919 roku. Często zdo
bywali pierwsze miejsce młodzi 
szachiści. Orygorlew gdy zdobył 
mistrzostwo Moskwą- liczył 25 lat, 
Rlmin 23, Bronsztejn 1 Petrosian 
22. o. Smyatow 17. Z tej tradycji nie 
wyłaniał się 1 tegoroczny 26 letni 
M. lejmunt WŁADYSŁAW ZAGO- 
KDWSłKl. Ioł>

— dr Kiril Dramalijew oraz 
członkowie ambasadę.

Zawody poprzedzono odegra 
niem hymnów państwowych, 
po czym piłkarze obu drużyn 
rozrzucili wśród publiczności 
wiązanki kwiatów.

Mecz był nieciekawy i stał 
na słabym poziomie. W dru
żynie polskiej zawiódł przede 
wszystkim atak, którego chao 
tyczne akcje i niecelne strza
ły nie były groźne dla twar
dej obrony Bułgarów i dobre
go bramkarzh Sokołowa. Cieś
lik, doskonale pilnowany przez 
Bożkowa grał dobrze 1 ofiar
nie w polu, miał .jednak mało 
okazji do strzałów. Najsłabiej 
wypadli obaj skrzydłowi. Po
moc, szczególnie w pierwszej 
połowie gry raziła złym 'kry
ciem ir niecelnymi podaniami. 
Najlepszą formacią była obro
na, w której środkowy Cebu
la był najlepszym graczem na 
boisku. Bramkai-z Skromny po 
pisał się jedynie piękna obro
ną ostrego strzału Argirowa, 
po którym (w 33 min.) opuścił 
boisko z powodu kontuzji. Za
stępujący go Stefaniszyn prze 
puścił fatalnie w 45 min. ńie- 
spodtiewany strzał Milanowa 
z 40 m. Bramka ta. jak się o- 
k.azało, zadecydowała o końco
wym wyniku meczu.

Drużyna bułagarska grała 
twardo i skutecznie. Dobre 
zagrania w polu kończyły się 
jednak pod bramką polską, 
gdzie brakowało Bułgarom cel 
nych strzałów. Goście grali 
szybko zdobywając teren krót 
kimi, przyciemnymi podania
mi. W drużynie zwycięzców 
wyróżnili się: lewy łącznik Ar 
girow, prawy pomocnik Roż
ków oraz bramkarz Sokołowu

W pierwszej połowie gry 
przewagę mają Bułgarzy. Już 
pierwsze minuty przynoszą 
szereg niebezpiecznych mo
mentów pod bramką polską, 
co jest wynikiem nerwowej i 
chaotycznej gry linii obron
nych. Nie składne kontrataki 
Polaków nie są groźne. Dopie 
ro w 28 minucie notujemy 
piękny ostry Strzał, któ
ry bramkarz Sokole w z tru 
dem wybija w pole. Polacy 
grają w defensywió, obaj łącz 
nicy cofnięci do tyłu wspoma
gają słabo grającą pomoc.

Po przerwie w drużynie poi 
skiej następują zmian}-. Ja
ckowskiego zmienia na pra
wym łączniku Krasówka, a na 
lewej pomocy zamiast Tima 
gra Wieczorek. Polacy niają w 
drugiej połowie zdecydowaną

W niedzielę 18 bm, na central
nym stadionie rynanto w Moskwie 
odbyło się uroczyste otwarcie Ili 
mistrzostw Enropy w koszykówce 
kobiet.

Mimo przenikliwego chłodu, na 
trybunach zebrało sie około 13 tys. 
widzów, którz; przez o rodzin 
przysiadali sie z zainteresowaniem 
6 rozegran-ni spotl:.-—"e-n

Reprezentacja Polski w swoim 
pierwszym spotkaniu odniosła zwy 
clęstwo nad Szwajcarią 49:22 
(23:18). Punkty zdobyły: ZA
KRZEWSKA 1J, KOWAŁOWKA 9. 
ROGOWSKA 8, PACHLOWA ś. 
MAMINSKA, PARSZNIAK i KA- 
MECKA po 'l. Oprócz wymienio
nych zawodniczek srała jeszcza 
KOWALCZYK.

polki, mimo że nie grały na 
swoim normalnym poziomie, iw: - 
ciężyły pewnie I zasłużenie, pro
wadząc przez cały czas. Były one 
szybsze. lepsze kondycyjnie, a o- 
brona skutecznie rozbijała ataki 
Szwajcarek. Największym manka
mentem drużyny polskiej byta sła
ba dyspozycja strzamwa. Na szcze 
llólne wyróżnienie zasługują: Ka- 
mecka, Zakrzewska i Rogowska.

W pozostałych spotkaniach pa- 
dły następujące wyniki:

II liga piłkarska
Kolejarz (Bydgosztz) — Ko

lejarz (Gdańsk) i:0 (0:1).
OWKS (Toruń) — Gwardia 

(Słupsk) 5:3 (2:1).
Kolejarz (Toruń) — Gwar

dia (Bydgoszcz) 1:0 (1:0).
Kolejarz (Leszno) — Stal 

(Poznań) 0:3 (0:2).
Stal (Gdańsk) — Gwardia 

(Szczecin) 1:0 (1:0).

Mistrzostwa Europy
w koszykówce kobiet rozpoczęte

przewagę, jednał; w dalszjrm 
ciągu napastnicy nie potrafią 
wyrobić sobie dogodnych po
zycji do strzału. W 50 minucie 
Sobek zaprzepaszcza doskona
łą okazję do zdobycia wyrów
nania nie trafiając do puBtej 
bramki. Ostatnie pół godziny 
to nieustanne ataki drużyny 
polskiej. Bułgarzy są całkowi
cie zepchnięci do obrony, ratu 
jąc sie wybijaniem piłki na au 
ty. Polacy strzelają teraz z 
każdej pozycji, lecz strzały Cie 
ślika, Krasówki i Suszczyka 
mijają o centymetry bramkę 
bułgarska. Na 20 min. przed 
końcem gry wchodzi na prawe 
skrzydło Wiśniewski, a Jero- 
minek zastępuje Sobka na le
wym skrzydle.

Polska: Skromny (Stefani
szyn), Gędłek, Cebula, Glimas, 
Suszczyk, Tim (Wieczorek), Je 
rominek (Wiśniewski), Jaśków 
ski (Krasówka), Ależer. Cie
ślik, Sobek (Jerominekf.

Bułgaria: Sokołow, Wasl- 
lew (Apostołowi, Atanasow, 
Bożkow, Manolow, Christów, 
Milanów, Janków, Panayotow, 
Agrirow, Kole* .

Zawody prowadził aędzia 
węgierski Do togi.• <

Rozegrane 18 bm. w Sofii 
spotkanie piłkarskie drugich 
reprezentacji Bułgarii i Pol
ski zakończyło się zwycię
stwem Bułgarii 3:1 (2:1).

Pingpongiści
Unii - Drukarz 
zdobyli 
puchar ORZZ

Rozet-ąny w Hali Sportowej 
turniej' tenisa slotowego o puchar 
ORZZ zakończył się wygraną pJnp 
pongistow Unit — Drukarz, którzy 
wystąpili w składzie: Wykusz 
Grzesiak i Krawczyk. Turniej ko
biecy zakończył się również, euk 
cesem Unit której drużyna zajeb* 
pierwsze mttjsce. W decydującyn 
o pierwszym miejscu spotkaniu 
zawodniczki tTnti pokonały druży
nę Kolejarza 5:0. w turnieju ^e 
spotów kobiecych wzięły udział 
cztery drużyny — Kolejatżó. Og
niwa. Spójni i Unii. Spoćród fce 
biet najlepiej zagrała Czyżewska 
z Unti. Do turnieju męskiego sta
wiło się siedem drużyn. Najcie
kawszym spotkaniem zawodów był 
mecz Unia Drukarz — Stal Stocz
nia, wygrany przez unię 5tX W 
ramach tego meczu doszło ctó 
dwóch niespodzianek. I tak Wy
kusz przegiął z juniorem Lewan
dowskim 2ś) (21:19, 21:18), drugą 
niespodziankę sprawił również Ju
nior Stall Płudowski, wygrywejac 
ż Grześ akiem 2:1 (2i:19. 14:4),
21:18).

w finałowym spotkania TTnia 
Drukarz — Kolejarz DOFT, wy- 
gran-m przez Utilę 5:0. podły na
stępujące wynikli

Wykusz — AnOziak 2d) <2ł:l>,
21:16), Grzesiak — Szumski Id 
(21!15, 19:21, 23:21), Krawczyk — 
Stępniak 2:9 (23:21, 22:24). Orzes afc 
— Andzfak 2:4 (21:12, 21:12), Wy
kusz -• Stępniak 2:1 (21:13, 11:21, 
21:17),

Tak wyglądi boks na rin
gach la dolarową kurtyną. 
Pomimo, że pięściarz po o- 
tizymaniu silnego etosu pa
da na tlesl'i. przeciwnik za
miast odejść do rogu, nie 
przeetaje bić zawodnika bil 
sklege k. o.

Dcutsch 
wygrywa 
wyścig uliczny 
ud Pradze

Podobnie jak co roku po za
kończeniu Wyścigu Pokuj u od 
był się w Pradze wyścig ulicz 
ny Ław. „Kryterium pożegna! 
ne”.

Wyścig rozegrano na dystan 
sie około 50 km C70 okrążeń). 
Co dziesiąte okrążenio były 
punktowane lotne finisze. Na 
starcie stanęło tylko 12 kola
rzy, gdyż większość drużyn o- 
puściła już Pragę. Z Polaków 
startowali tylko Wójcik j.Kla 
biński, przy 'ceym niedyspono 
watiy Wójcik wyćofał się już 
na 19 okrążeniu. Nie starto
wał a poioodu choroby Wrzesiń 
ski.

Wyścig wygrał Deutseh (Au 
stria) w czasie 1:12:45,2 godz. 
przed Dinterem (NRD) Vese- 
lym (CSR), Sitzvohlem _ (Au
stria) Snobodą (CSR). Kirclwf 
foni (NRD), Klabińsklm (Pol
ska) i Sehwrsm (NRD).

Masowy udział sprinterów 
w korespondencyjnych 

zawodach lekkoatletycznych
W odbytych w ubiegłą niedzielę 

na stadionie Budowlanych w Szcze 
cipie, korespondencyjnych zawo
dach lekkoatletycznych wzięło u- 
dzial 160 zawodników, w tym 52 
kobiety, reprezentujące wszyst -a 
zrzeszenia spor
towe. Największą 
popularnością cle 
szyły się sprinty. 
W biegu na 100 
metrów — męż
czyzn. startowało 
67 biegaczy, zaś 
na W metrów — 
kobiet, 47 zawod
niczek. W dobrej formie znajdują 
st- nasi <lługodvstansowcy KOZ 
ŁOWSKI z AZS-u po zaciętej wal 
ce na calą-in dystansie z MAJEW
SKIM i BUDZYŃSKIM (obaj z

AZS) wynikiem 9:21,7 ustanowił 
nowy rekord okręgu na 3.040 m. 
Poza nimi dobry rezultat uzyskał 
W skoku wzwyż SPYCHALSKI 
(AZS), przechodząc wysokość 1.8», 
co stawia go w czołówce skocż- 
ków Polski.

Pozostałe wyniki stały na prze
ciętnym poziomie.

KOBIETA’ — 61) m 1) SEKUL
SKA (Ogn.) 8,6. 2) ANTOSZEW
SKA (AZS) 8,7. 3) CZAMASSKA 
(AZS *1.

W DAL 1) SEKULSKA lógn.) 
4,31. 2) .sNTOSZEWSKA (AZS)
4.21. 3) SO.)KOWNA (Ogn.) 3.00.

DYSK 1) PANIKI (AZS) 23,40-
2) CZARNOJASCZYK (Bud.) 22,35.
3) SĘKOWNA (AZS) 21,73.

MĘ2CZY2NI — 100 m 1) 2UJŁ- 
ąyicz (Azsi n,5. 2) klłmens
(AZS) n.S. 3) LF.DWOROWSK1 
(GW.) 11.8.

l.fwwt m. 1) CZYŻEWSKI (Sp.) 
2:48,0. 2) CHOJNOWSKI (Wł.l
2:51,1. 3) 13YGUL (Kol.) 2:52,2. ’

KULA 1) ZDROJEWSKI (AZS) 
12, W. 2) KLEMENS (AZS) 10.99 
3) PUC1IAI SKI (GW.) 10,97.

odniósł Janicki (Wroc.) przed Kia- 
beckint (Bzez.) i Boruczem (Ł).

Biegi sprinterskie wygrała Łódź 
uzyskując 35 pkt. przed Szcrecinem 
— 26 pkt. i Wrocławiem — 17 pkt.

Najładniejszym biegiem był wy
ścig drużynowy na 4 tys. m. W blu 
gu tym Uczono c.zajt trzeciego 
-wodnika na mecie. Szczecinianie 
pojechali ile taktycznie dając pro
wadzić Sołtowskiemu. który zmnlej 
szal tempo. Łodzianie natomiast 
w decydującym momencie pojecha
li be7 Sałygl, pozostawiając w dru. 
żynie wyłącznic spr’nterów. Kon
kurencję tę wygrała Lćdż w czasie 
5:58. Na drugim miejscu znalazł 
się Wrocław.

Ostatnią konkurencją trójmeczu 
był bieg indywidualny na 63 okrą
żeń toni — 25 km. Po dwóclt okrą. 
żeniacb zainicjował ucieczkę Tracz 
dyktując pozostałym szybkie tem
po. Po przejechaniu 1006 tn ma de
fekt i Jest -zmuszony wycofać się z 
wyścigu. Rolę jego przejął Sołtow. 
ski. Pierwszy finisz wygrał Przez- 
0omski (Szcz.) przed Jamrozem 1 
Jączkowsklm, obaj z Wrocławia. 
Następny finisz przv»iósł zwycię
stwo Uilkowi, mającemu ponad 
209 m przewagi nad resztą. Po wy
graniu finiszu Ulik wzmocnił tem
po i dzięki pomocy Beka, który go 
podciągnął, zdublował pozostałych 
kolarzy, zapnynlając sobie tym sa
mym zw-yclęstvvo. Trzecim zwycięz
cą finiszu był Bek przed Boruczem 
t Janickim.

Ostateczna klasyfikacja tego bie
gu przedstawia się następująco: 
1) Ulik (Ł) — 5 pkt. i Jedno okrą
żenie toru przewagi nad pozosta
łymi. 2) Bek (Ł) — 10 pkt. 3) Bo- 
rucz (L) — 9 pkt. 4) Mączkowskl 
(Wr.) - 7 pkt. 5) Przezdomskl 
(Szcz.) — o pkt.
Wynik trójmeczu: Łódź — 76 piet, 

Wrocław —47 plrt,. Szczocł* — 
42 Plrt.

Sport 
międzyszkolny

15 bm, rozegrane zostały 
pływackie zawody pomltjJzy Li
ceum dla Wychowawczyń Pnea- 
szkoll a Szkołą TPD Nr. 2, za
kończone lyynklem nierozstrzyg
niętym 42:42. Odbywały 3tę one 
pod hasłem przygotowań do Zlotu 
Młodych Przodowników—Budowni
czych Polski Ludowej.
W poszczególnych konkurencjach 

zwycięstwa odnieśli:
Bld-wezęta 190 ni st. ki. „B" — 

1) Wojezewska z TPD nr 2.
60 m st. grzbietowym Zawadzka 

(LWP) 0:57,
80 m st. k). „A" Bzymtńflt* 

(TPD nr. 7) 1:04,8. Ł .
60 m st. dowolnym Gabrystewlcz 

(TPD nr. 2) 0:57.
Chłopcy kio m st dowolnym 

Pozorskl 1:28.8.
100 m st, klasycznym „A” Tnpaj 

1:łl- - «140 m st. grzbietowym Teodoro- 
wica lt43. , .X. Mieczkowski 

' Baucwctal WT

I grupa: Czechosłowacja — Buł
garia 56:47 (32:22). Francja — Ru
munia 45:28 (34:15).

U grona: Austria — Finlandia 
44:21 (25:18), Węgry — Włochy
58:18 (29:5).

III grupa: ZSRR — NRp 133:4 
(85:2).

W pierwszych meczach najwyż
szą klasę wykazała drużyna Związ
ku Radzieckiego, która w rekor
dowym stosunku pokonała repre
zentację NRD.


